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Nawiązanie i pogłębienie bezpośrednich stosunków handlowych z rynkami Ame- 

ryki Łacińskiej jest jedną z najważniejszych aktualnych soraw polskiej polityki handlowej. 

asze sfery gospodarcze może niedostatecznie jeszcze doceniają ogromnego 

znaczenia tych rynków zarówno dla teraźniejszości jak i przyszłości polskiego handlu. 

Jestem przekonany, że pionierskie wysiłki Izby Handlowej Polsko-Łacińsko- 

Amerykańskiej, kłórych wyrazem jest także niniejszy ,Biuletyn” przyczynią się do spo- 
pularyzowania tych ważnych zagadnień w naszym społeczeństwie. 


20 „Minister Przemysłu i Handlu 
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Wszystkim Członkom Izby, Prenumeratorom, Czytelnikom, 


Przyjaciołom i Współpracownikom Biuletynu życzenia 
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WESOŁYCH ŚWIĄT 
składa REDAKCJA 


Poprawa gospodarcza w Argentynie 


Stopniowa poprawa sytuacji gospodarczej 
Argentyny, zapoczątkowana już w roku 1933, 
wyraziła się w roku 1936 w szeregu przeja- 
wów, wskazujących wyraźnie na dalsze po- 
lepszenie koniunktury we wszystkich dziedzi- 
nach. 

Zwiaszcza ostatnie miesiące 1936 roku 
przyniosły szereg wydarzeń, które argentyń- 
ska opinia ocenia nie tylka jako zapowiedź za- 
kończenia kryzysu, ale nawet jako pierwsze 
oznaki rozpoczęcia okresu prosperity, jaka 
miała miejsce w Argentynie przed rok. 1928. 

Wplynela na to przede wszystkim zwyżka 
cen zbóż i innych artykułów eksportowych 
jak: quebracho, wełny i skóry. Ceny mięsa 
wprawdzie pozostały na poziomie poprzed- 
nim, jednak nowopcdpisany traktat z Anglią 
zapewnił zbyt tego artykulu i opłacalność ho- 
howli. „A i 

Zwyżka cen zbóż -pózwoliła rządowi ar- 
gentyńskiemu na zawieszenie czynności Junta 
Reguladora de Granos, która io instytucja u- 
trzymywala ceny produktów rolnych na po- 
ziomie tak zw. minimalnym, rozporządzając 
specjalnym funduszem interwencyjnym, za- 
silanym zyskami Komisji Kontroli Dewiz. 

Zawieszenie interwencji rządowej, dotyczą- 
cej utrzymywania minimalnych cen na zboże, 
zniosło związane z tym wydatki, pozwalając 
równocześnie na obniżenie dotychczasowych 
cficjalnych kursów dewiz dla importerów z 17 
па 16 pes. za 1 funt angielski. 

Zniżka ta nastąpiła w chwili, kiedy duży 
napływ kapitałów z Europy spowodował zwy- 
Żkę kursu pesa na rynku wolnym. 

W Argentynie panuje ogólne przekona- 
nie, że peso w dalszym ciągu powinno zwyż- 
kować i jedynie interwencja Banco Central 


utrzymuje na razie kurs niższy, aniżeli wyni- 
ka to z normalnego popytu i podaży. 

Zwyżka cen zbóż wpłynęła dodatnio na 
cplacalnosé rolnictwa, przez co wszystkie 
dziedziny handlu mają ułatwiony zbyt towa- 
rów konsumowanych przez rolników. 

Obniżenie kursu dewiz dla importerów po- 
zwala na ciągnienie większych niż poprzed- 
nio zysków z importu, bowiem ceny miejsco- 
we pozostały bez zmian. 

Duży przypływ kapitałów zagranicznych, 
szukających w Argentynie lokaty, spowodo- 
wał obniżenie stopy dyskontowej i taniość 
pieniądza. lak np. krótkoterminowa pożycz- 
ka państwowa została ostatnio pokryta przez 
banki miejscowe w drodze licytacji na 1,9 


«proc. р. a. 


W najbliższym czasie długoterminowe we- 
wnętrzne pożyczki państwowe ріес-оргосеп- 
towe mają być skonwertowane i zamienione 
na czteroprocentowe. To samo dotyczy listów 
zastawnych Banku Hipotecznego. 

Należy jeszcze zaznaczyć, że ceny ziemi 
і nieruchomości wykazały ostatnio poważną 
tendencję zwyZkowa. 

Budżet tegoroczny Republiki będzie zam- 
knięty bez deficytu, mimo, że w roku 1936 
minimum dochodów wolnych od podatków 
zostało podwyższone do 400 pesów miesięcz- 
nie. 

Zagraniczny obrót handlowy za rok 1936 
wyniósł ca pes. 2,769,000.000.— 

Eksport Argentyny wyniósł w roku 1936 
pesów 1,632,449.000.— wobec 1,569,349.000.— 
w roku 1935 zatem w porównaniu do roku po- 
przedniego zwiększył się о 83.100.000,— t. J. 
procent. 

Zwiększenie wartości 


eksporiu w roku 
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1936 zostało spowodowane zwiększeniem wy- 
wozu kukurydzy. craz wzrostem cen na psze- 
nice, kukurydzę, siemię lniane, jęczmień, skó- 
ry, produkty hodowlane i inne ziemiopłody. 
Ceny na towarv w roku 1936 były niższe niż 
w roku 1935. 

Import w roku 1936 wyniósł 1,116.711.000.— 
pes. wobec 1.174.981.000.— pes. w roku 1935. 
Import zatem zmniejszył się о 58,270.000.— 
t. j. o 5 procent. 

Dodatnie saldo bilansu handlowego Argen- 
tyny w roku 1936 wyniosło 535.758.000.— pes. 
wobec 394,386.000.— w roku 1937 

Powyższe cyfry wskazują, że rok 1936 był 
dia argentyńskiego handlu zagranicznego o- 
kresem pomyślnej koniunktury i znacznego 
zwiększenia pozytywności salda bilansu han- 
dlowego. 

Na specjalne podkreślenie zasługuje rozrost 
wymiany handlorcej z Polską. Obecnie Polska 
zajmuje jako nabywca towarów argentyn- 
skich 12 miejsce, a więc znajduje się przed 
Danią, Szwecją, Hiszpanią, Norwegią i wielu 
innymi państwami. 

Ostateczne wyniki wymiany towarowej 
z Polską przedstawiają się za rok 1936 jak na- 
siępuje: 

Ekspert do Polski wyniósł równowartość 
14,456.011 pesów. 

Import z Polski 
15,801.523 pesów. 

Saldo na korzyść 
1.345.000 pesóro. 

Polska obecnie eksportuje do Argentyny 
więcej aniżeli Czechoslowacja, która jeszcze 
przed kilkoma laty impenowala nam swoim 
dużym wywozem na rynek argentyński. 

Powyższy stan rzeczy potwierdza nasze 
przypuszczenie, wyrażone w różnych enun 
cjacjach i artykułach, co do możliwości wy- 
korzystania rynku argentyńskiego dla polskiej 
ekspansji handlowej. 

Obecnie pozwalamy sobie wyrazić przeko- 
nanie, oparte na dotychczasowym doswiadeze- 
niu i wynikach osiągniętych w roku 1936, iż 
w roku bieżącym wymiana handlowa polsko- 
argentyńska osiągnie obrót około 40—50 mi- 
lionów pesów. 

Stwarza to również dla polskiej placówki 
bankowej, jaką jest Bank Р. К. O. w Buenos 
Aires, korzystne widoki rozwojowe w dziedzi- 
nie usług, jakie oddaje on eksportowi polskie- 
mu. Rozwój tych operacyj ma poza tym duże 


wyniósł równowartość 


Polski myniosto okało 
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znaczenie gospodarcze, ponieważ Argentyna 
jest pierwszym rynkiem zamorskim, który nie 
tylko jest odbiorcą toroaróro polskich, ale na 
którym także odnośne operacje finanscroe są 
załatwiane przez polską instytucję Бапкота, 
oraz do którego transport tervaróro odbyroa się 
polską linią okrętorcą. 

Stale polepszająca się sytuacja gospodar- 
cza Argentyny i pomyślny stan finansów skar- 
bowych pozwolił rządowi argentyńskiemu 
znieść cały szereg podatków i opłat fiskal- 
nych. Ostatnio zniesiono opłaty patentowe dla 
szeregu przedsiębiorstw handlowych, wśród 
których znajdują się również i banki. 

Również została zmniejszona wewnętrzna 
taryfa pocztowa o 50 procent, tak więc list 
zwyczajny, który dotychczas kosztował 10 сіх. 
obecnie kosztuje 5 сіх. 

Rząd przeprowadził 
tranzakcje finansowe. 

Pierwsza z nich dotyczy przejęcia przez 
państwo kolei Central Cordoba za cenę 132 
mil. pes., druga przejęcia pólnocno-amerykań- 
skiego przedsiębiorstwa Standart Oil Co. za 
pes 140.000.000. 

Obie powyższe tranzakcje tamtejsza opi- 
nia publiczna komentuje bardzo przychylnie, 
uważając je za bardzo korzystne dla Argen- 
tyny. 

W końcu nadmienić należy, że argentyń- 
skie Ministerstwo Skarbu opracowuje projekt 
konwersji zagranicznej pożyczki, wynoszącej 
60.000.600 dolarów i oprocentowanej па 6 pro- 
cent. Celem spłaty tej pożyczki ma być roz- 
pisana subskrypcja na pożyczkę wewnętrzną, 
cprocentowana na ckolo 4 proc. 


również dwie duże 


Należy przypuszczać. że przy obecnym 
wielkim naplywie kapitałów do Argentyny 
i taniości pieniądza na rynku argentyńskim 
pożyczka o której mowa, zostanie pokryta bez 
trudności. 

Wzrost wymiany handłowej polsko-argen- 
tyńskiej pozwolił Bankowi P. K. O. w roku 
1936 znacznie rozszerzyć operacje dewizowe 
(skup dewiz) voraz inkasowe, połączone 
z ctwieranicm akredytyw tewarowych. Stara- 
nia Banku P. K. O. w kierunku skłonienia ar- 
gentyńskich firm importowych do otwierania 
akredytyw towarowych dla eksporterów pol- 
skich dały również pozytywne wyniki. 

Z powyższego jasnem jest, że Bank P.K.O. 
т Argentynie stał się centralą dla clearingu 
pomiędzy Polską a Argentyną i przyczynia się 
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roybitnie do rozrostu eksportu polskiego, a tym 
samym do zacieśnienia węzłóro gospodarczych 
między oboma krajami. 

Równolegle z poprawą gospodarczą Argen- 
tyny nastąpiła w ciągu roku 1936 роргата 
warunków na miejscowym rynku pracy. Dał 
się zauważyć wzrost zapotrzebowania rąk do 
pracy, zarówno w rolnictwie, jako też w miej- 
scowych fabrykach. W związku z tym bezro- 
becie wśród kolonii polskiej т praktyce nie 
istniało, a przeciwnie, nawet nowoprzybywa- 
jący emigranci stosunkowo łatwo znajdowali 
zatrudnienie. Atoli płace pozostawały na po- 
przednim niskim poziomie, daleko odbiegają- 
cym od norm stosowanych przed kryzysem. 

Robotnicy zatrudnieni w mieście zarabiali 
od 4—6 pesów dziennie. Płaca robotników rol- 
nych wynosiła 30—40 pes. miesięcznie i utrzy- 
manie. 

W dalszym ciągu dał się zauważyć duży 
popyt na służbę domową, zwłaszcza zaś ko- 
biety bardzo łatwo mogły znaleźć zatrudnie- 
nie w charakterze służących, których płaca 
wynosiła około 60—70 pes. miesięcznie. 

Obfitość kapitałów i taniość pieniądza 
w Argentynie stwarzają specjalnie dogodne 
warunki, niespotykane bodaj w Europie, przy 
nabywaniu przez osoby nawet bardzo mało 
zarabiające własnych domków, bez potrzeby 
wkładania nawet niewielkiej gotówki. Do- 
godność ta jest skwapliwie wykorzystywana 
przez polskich emigrantów, którzy na skutek 
wrodzonego przywiązania do ziemi dążą uo 
jaknajszybszego nabycia bodajby najmniej- 
szego kawałka gruntu i wzniesienia własnego 
domu. 

Należy zaznaczyć, że Киротапіе terenóro 
i domkóro na spłaty naogól bardzo dobrze się 
kalkuluje, można bowiem nabyć nieruchomość 
na raty, niewiele przekraczające normalne 
komorne miesięczne. 

W ten sposób lokują sve oszczędności pra- 
mie że roszyscy emigranci, zatrudnieni ro fa- 
brykach i osiedleni ro skupieniach przemysło- 
mych, znajdujących się przy większych mia- 
stach, 

Robotnicy fabryczni bowiem należą w Ar- 
gentynie do najlepiej usytuowanych, a stałe 
zarobki pozwalają im na systematyczne osz- 
czędzanie. 

Poza tym poprawa rentowności gospo- 
darstw rolnych powoduje, że duża część na- 


Nr. 1—2 


szej emigracji, zwłaszcza nowoprzybywają- 
cej, osiada na roli, zakupując działki na kolo- 
niach bądź państwowych, bądź prywatnych. 

Zrozumialym jest, że ta kategoria emigran- 
tów musi wszelkie swe oszczędności lokować 
w inwestycjach gospodarczych, niezbędnych 
do osiągnięcia samowystarczalności. Inwesty- 
cje te oczywiście z biegiem lat przyniosą odpo- 
wiednią rentę, jednak emigrant kolonista na 
razie nie ma warunków do odkładania grosza 
w gotówce. Przeciwnie, zazwyczaj potrzebuje 
en pomocy kredytowej. 


Ten objaw ma miejsce nietylko u koloni- 
stów nowoosiadłych, ale także w koloniach 
starszych, jak np. w Misiones. Koloniści ci z 
reguły zadłużają się w ciągu całego roku w 
miejscowych bankach i sklepach, regulując 
swe zobowiązania dopiero po zbiorach. Oczy- 
wistym jest, że tego rodzaju gospodarka na- 
raża kolonistów na szereg zbędnych kosztów, 
które niepotrzebnie obciążają ich budżet na 
niekorzyść oszczędności. 


Emigranci, trudniący się handlem, і. j. prze- 
ważnie obywatele polscy narodowości żydow- 
skiej, z natury rzeczy posiadane oszczędności 
używają jako kapitał obrotowy, który potrze- 
bny im jest do zarobkowania i przynosi w ten 
sposób, zwłaszcza przy obecnej koniunkturze, 
znacznie większe oprocentowanie, aniżeli 
wkład złożony w banku. 


Poza tym należy podkreślić, że polska emi- 
gracja w Argentynie jest stosunkowo młoda, 
a zatym nie zdążyła jeszcze wyjść z okresu 
dorobku i zebrać oszczędności w gotówce, na- 
dających się na lokaty bankowe. 


Ustawicznie podawane przez miejscową 
prasę niepokojące pogłoski o sytuacji w Eu- 
ropie wytwarzały atmosferę podrywającą za- 
ufanie do wszystkich banków opartych o ka- 
pitały europejskie. 

Nieufny z natury emigrant polski specjal- 
nie wrażliwie reagował na wymienione wiado- 
mości wytworzoną atmosferę niepokoju łago- 
dzić wytworzoną atmosferę niepokoju, со mu 
się w znacznym stopniu udało, a co należy 
przypisać zaufaniu, jakim darzy emigracja 
Bank P. K. O. wskutek roztaczania celowej 
opieki nad dorobkiem materialnym emigran- 
tów i przychodzenia z pomocą tak moralną ja- 
ko też materialną w razie istotnej potrzeby. 

Ruch emigracyjny z Polski ze względu na 
trwające ograniczenia wjazdowe nie był nao- 
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gół wielki. Przeważnie przyjeżdżali rolnicy, 
udający się na kolonie w Argentynie, lub w 
Paragwaju. 

Ostatnio na terenie argentyńskim rozpo- 
częło swe prace Międzynarodowe Towarzy- 
stwo Osadnicze względnie Compania Coloni- 
zadora del Norte S. A. i mamy nadzieję, że 
praca tego Towarzystwa przyniesie już w naj- 
bliższym czasie korzyści emigracji polskiej. 

Wi dniu 27. 10. 1936 r. zostały wprowadzone 
nowe przepisy emigracyjne, które utrudnia- 
ją bardziej niż poprzednio sprowadzenie ro- 
dzin z kraju. Przepisy te mają na celu zapo- 
bieżenie napływowi elementów wywrotowych, 
którego Argentyna obecnie specjalnie się oba- 
wia. 


Reemigracja w roku 1936 była również nie- 
wielka, a to przede wszystkim ze względu na 
łatwiejszą możność zarobkowania w Argenty- 
nie, aniżeli w Polsce. 


Dla obsługi i opieki nad przybywającymi 
do Argentyny emigrantami, w związku z uru- 
chomieniem na linii południowo-amerykań- 
skiej statków „Kościuszko“ i „Pułaski“, Bank 
PKO. zorganizował na tych statkach agencje, 
które w drodze z Montevideo do Buenos Aires 
uskuteczn.ają wymianę czeków, kupują złoto, 
przyjmują wkłady oraz rozdają materiał pro- 


pagandowy i udzielają nowoprzybywającym 
potrzebnych wskazówek i informacyj. 

Działalność agencji spotkała się z uzna- 
niem emigrantów, dla których ta obsługa jest 
pożyteczna i konieczna. 

Również otworzył Bank PKO. w dzielnicy 
handlowej Buenos Aires, przy ul. Corrientes 
2700, ekspozyturę: miejską. 

Wielkiem wydarzeniem w życiu argentyń- 
skiej Polonii było uroczyste otwarcie podwoi 
Banku Р.К.О. we własnym pięknym gmachu 
przy ul. Tucuman Nr. 462/466. 

Podniosła uroczystość wywarła niezatarte 
wrażenie nie tylko na emigrancie, ale również 
i na przedstawicielach społeczeństwa argen- 
tyńskiego. 

W uroczystości otwarcia własnej siedziby 
Banku PKO. wziął udział Wiceprezydent Re- 
publiki Dr. Julio A. Roca, Minister Skarbu 
Dr. Roberto M. Ortiz, Generalny Inspektor 
Armii General Camilc Idoate;  poświę- 
cenia dokonał w zastępstwie Ј. E. Księdza 
Kardynała Prymasa Argentyny, chwilowo nie- 
cbecnego w Buenos Aires, ksiądz biskup De- 
voto. 

Bank P. K. O. pierwszy przerzucił trwały 
pomost między emigracją а Macierzą, oraz 
przyczynił się wybitnie do rozszerzenia ek- 
sportu polskiego na terenie Argentyny. 


Surowce a obrona kraju 


Pomyślny rozwój eksportu włókienniczego do Ameryki Połud. 


(Od własnego korespondenta z Łodzi) 


W szeregu artykułów zamieszczonych na 
lamach, „Biuletynu”, zwracaliśmy uwagę, że 
jednym z naczelnych problemów włókienni- 
ciwa polskiego stał się ostatnio problem su- 


rowców. Niewątpliwie stanowić on będzie 
jeszcze przez dłuższy okres czasu, — może 
nawet przez szereg lat — jedno z podstawo- 


wych zagadnień polskiego przemysłu włó- 
kienniczego. Wzrastające pod wpływem oży- 
wienia gospodarczego zapotrzebowanie na ar- 
tykuły włókiennicze w Polsce wymaga wzmo- 
żonych dostaw surowca. Z drugiej strony 
względy obronne oraz momenty ściśle gospo- 
darcze nakazują konieczność ograniczania 
przywozu surowców bądź też zastępowania 


ich surowcami krajowemi. Te naturalne ten- 
dencje rozwojowe  cbserwujemy właśnie 
ostatnio na terenie włókiennictwa, gdzie re- 
alizowany jest cały szereg poczynań, zmie- 
rzających do zastępowania surowców zagra- 
nicznych włóknem krajowym. Do takich po- 
czynań zaliczyć należy usiłowania, zmierza- 
jące w kierunku t. zw. kotonizacji Inu i ko- 
nopi t. j. przystosowania tych surowców do 
przędzenia ich na wrzecionach bawełnianych. 
Pezatem wspomnieć należy o zamierzeniach 
produkowania lanitalu t. j. wełny syntetycz- 
nej z kazeiny, czyli odtłuszczonego mleka, a 
wreszcie usiłowania zmierzające do zwiększe- 
nia produkcji sztucznego jedwabiu, krótkich 
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włókiem ciętych t. zw. textry, pogłębienia ho- 
dowli owiec krajowych i t. d. Realizacja tego 
pregramu może dokonywać się tylko stopnio- 
wo i musi być z łatwo zrozumiałych wzglę- 
dów rozłożona na szereg lat. Dlatego też, jak 
stwierdził w referacie na posiedzeniu spec- 
jalnej podkomisji włókienniczej przy Mini- 
sterstwie Przemysłu i Handlu dyrekter lzby 
Przemysłowo - Handlowej w Łodzi inż. K. 
bajer, import surowców zagranicznych jesi 
nadal konieczny dla normalnego toku pro- 
dukcji włókienniczej. 


Uwzględniając dalszą poprawę konjun- 
ktury w Polsce, a więc i wzrost zapotrzebo- 
wania na artykuły włókiennicze, dyr. Bajer 
uznaje za niezbędne przywiezienie do Polski 


w r. 1937 około 80.000 tonn bawełny, 3.000 
tonn odpadków bawełnianych, przeszło 27 
milionów kg. wełny niepranej, około 4.200 


tonn wełny pranej, około 2,200 tonn odpad- 
ków wełnianych i t. d. Niezależnie od tego 
uwzględnić należy konieczność uzupełnienia 
zapasów surowcowych przemysłu. który 
zwłaszcza w r. 1936 odczuł dalekoidącą re- 
dukcję tych zapasów. Wyniosłoby to jeszcze 
dodatkowo przynajmniej 3.000 tonn bawełny 
na uzupelnienie tych zapasów. Również za- 
pasy wełny winny ulec zwiększeniu zarówno 
dla uzupełnienia zapasów, jak i dla pokrycia 
potrzeb wzmożonej konsumeji artykułów 
włókienniczych w r. 1937. Widzimy więc, że 
cyfry importu włókienniczego w r. b. będą 
nawet wyższe aniżeli w r. 1956 i stąd należa- 
loby w edniesieniu do suroweów południowo- 
amerykańskich już dzisiaj wysnuć pewne 
wnioski. Jeśli do sprawy pogłębienia stosun- 
ków gospodarczych pomiędzy polskim prze- 
mysłem włókienniczym a rynkami Ameryki 
Południowej raz jeszcze powracamy. to czy- 
nimy to z uwagi na pewne specyficzne mo- 
menty i możliwości. 


Przedewszystkiem zwrócić należy uwagę 
na to, że r. 1937 zaczął się dla okręgu łódz- 
kiego рс znakiem pomyślniejszych osiągnięć 
eksportowych, zarówno jeżeli chodzi o arty- 
kuły włókiennicze, jak i inne wyroby pro- 
dukowane w tym okręgu. a więc dykty. nie- 
które artykuły szklane, maszyny włókienni- 
cze i t. d. W tej mierze zanotować należy. jak- 
kolwiek narazie speradyczne. to jednak kon- 
kretne osiągnięcia w postaci wzrostu wywo- 
zu tkanin bawełnianych do Urugwaju. Rów- 
nież i wywóz dykt zanotował pewne sukcesy, 


a specjalny wysłannik tut. Izby przeprowa- 
dza źródłowe badania nad możliwością loko- 
wania tam innych artykułów polskich. Ana- 
legicznie przedstawia się sytuacja Argenty- 
ny, gdzie poza tkaninami bawełnianemi i lnia- 
nemi, stozkami wełnianemi. maszynami wló- 
kienniczemi i kartami zakardowemi podjęto 
jako nowość eksport niektórych artykułów 
szklanych, przez jedną z firm w Piotrkowie, 
również i inne firmy tej branży, zachęcone 
pozytywnemi osiągnięciami, wysłały na ry- 
nek Argentyny swe kolekcje, wobec czego na- 
leżałoby oczekiwać dalszego wzrostu wywozu 
na ten rynek. Podkreślić przy tym należy, że 
zamrożenia należności eksporterów polskich 
w Argentynie, które zniechęciły ich początko- 
wo do forscwania tego wywozu, uległy ostat- 
uio złagodzeniu, co, oczywista, dodatnio 
wpływa na działalność pionierską dostawców 
polskich. Wskutek tych posunięć eksport roló- 
kienniczy z okregu łódzkiego na rynek Argen- 
(ту, który w r. 1935 zamknął się cyfrą prze- 
szlo 150.000 zł., uległ zmiększeniu т ciągu 
r. 1936 o przeszlo 100% і тугаті się sumą 
286.000 zł. 

Analogicznie i na rynku brazylijskim, po- 
mimo poważnych trudności, zaczęto lokować 
artykuty do niedawna nieeksportowane. jak 
np. koronki. 

Obuwie gumowe z okręgu łódzkiego za- 
czyna coraz mocniej zdobywać trwałą pozy- 
cję w Urugwaju, Paragwaju i Boliwji. Na 
rynku boliwijskim uznaniem cieszą się rów 
nież ostatnio pończochy. W Ekwadorze ulo- 
kowano partje słomki do kapeluszy. 

Utworzenie konsulatu honorowego R. P. 
w Panamie ułatwiło nawiązanie kontaktu 2 
tym rynkiem, na którym uzyskano możności 
dostawy bekonów i szynek w puszkach dla 
baz okrętowych w Kanale Panamskim. Tka- 
піпу bawełniane kierują się również і na ry- 
nek Costa-Rici, Guatemali. N'karaguy i Ku- 
by. Zainicjonowano szereg tranzakcyj kom- 
pensacyjnych wiązanych. na kołdry i tkani- 
ny bawełniane. Zwiększył się wreszcie wy- 
wóz filców do Meksyku. Ekspert do Nikara- 
guy, który w r. 1935 wogóle nie istniał jako 
wlókienniczego z okręgu 
łódzkiego. dał w r. 1936 cyfrę przeszło 54.000 
zi.. Zmiększył się o przeszlo 100% ekspert 
z ckręgu łódzkiego na rynek Kclumbji W r 
1955 wynosił on przeszło 112.000 21. у г. 
1936 wzrósł do Zł. 289.000. Podobnie хте 


pozycja wywozu 
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szyły się o 100% rozmiary wymozu do Gwa- 
delupy. Nie sa te może cyfry zbyt wielkie w 
porównaniu z całym globalnym eksportem 
włókienniczym. Dodatnim natomiast zjawis- 
kiem jest dynamika tych cyfr i stały rozwój 
wywozu. co nasuwać musi konieczność natu- 
ralnego pogłębienia tych stosunków. tymbar- 
dziej. jeśli się uwzględni specyficzne trudno- 
ści, na jakie natrafia eksport włókienniczy 
w krajach europejskich. A zwłaszcza pamię- 
tać należy o tem, na co niejednokrotnie już 
zwracal'śmy uwagę. a mianowicie na możli- 
wość powiązania tego ekspertu z przywozem 
kompensacyjnym surowców włókienniczych 
pochodzenia południowo - amerykańskiego. 
Oczywista, musimy dążyć do tego. aby unik- 
nąć błędów. jakie popełniły inne kraje przy 
tranzakcjach kompcnsacyjnych. Zresztą rów- 
nież i polski przemysł włókienniczy ma już 
pewne przykre doświadczenie z bawelna pól- 
nocno - amerykańską (umowa z firma Mac 
Fadden). z bawelną egipską (umowa z firma 
Pinto), a ostatnio z bawełna turecką. Nie wy- 
nika stąd bynajmniej. aby włókiennictwo 
polskie nie miało interesować się bawełną po- 
łudniowo - amerykańską. której rozwój jest 


poprostu zadziwiający. Zagadnieniem tym 
poświęcona jesi ostatnio specjalna publika- 
cja wydana przez ..Pan American Union“. 


Jest rzeczą charakierystyczną. że olbrzymi 
wzrost produkcji w krajach Ameryki Laciú- 
skiej nasiąpił, poczynając od г. 1929 t.j. 
w okresie zniżkujących cen bawełny. W Bra- 
zylii tania ziemia i tania siła robocza wraz 
z redukcją terenów zajętych pod uprawę ka- 
wy stwarza nieograniczone wprost możliwo- 
ści dla uprawy bawełny. Głównymi odbior- 


саті tego surowca są Japończycy. Теһ tego- 
roczne zakupy mają nawet przekroczyć 
znacznie rozmiary tranzakcji uskutecznio- 


nych na bawełnę brazylijską w r. 1936. Ten 
stan rzeczy pozostaje niewątpliwie w związ- 
ku z dość wydatnym udziałem Japończyków 
w produkcji surowca brazylijskiego. Podkre- 
ślić przy tym należy. że kapitał japoński fi- 
nansuje we własnym zakresie całkowicie za- 
równo samą produkcję. jak i eksport tego ar- 
tykulu. Na r. 1937 przewidziany jest szereg 
poważnych inwestycji. zmierzających do 
uruchomienia przemysłów  przygotowaw- 
czych przy czym zaklady te uruchomione bę- 
dą na terenie głównego ośredka produkcji 
bawełny brazylijskiej t. j. w stanie Sao Pau- 


lo. Rząd brazylijski podjął ostatnio akcję 
ustawodawczą. zmierzającą do zapobieżenia 
lokowania nadmiernych ilości kapitału zagra- 
nicznego w gospodarce bawełnianej. W tym 
celu wydana została ustawa przewidująca, 
iż sfera wplywów kapitałów zagranicznych 
nie może przekraczać 15% całej produkcji. 

W Peru wydajność z jednego akra jest sto- 
sunkowo najwyższa, oczekiwane jest w naj- 
bliższych latach zrealizowanie planu iryga- 
cyjnego, któryby zwiększył zbiory tego su- 
rowca. Zbiory barcelny wynoszące 550.000 bel 
starciaja Peru na T-mym miejscu w produkcji 
swiatomej і тю Ameryce Poludniorcej ustępują 
jedynie Brazylii, Natomiast pod względem ja- 
kości bawełna ta figuruje na drugim miejscu 
w produkcji światowej. gdyż tylko surowiec 
egipski jest jakościowo lepszy od bawełny 
peruańskiej. W Argentynie rząd bardzo wy- 
datnie popiera uprawę bawełny, ułatwioną 
dzięki żyznym terenom, tanim siłom robo- 
czym і brakowi robactwa, wyrządzającego 
w Ameryce Północnej lub Egipcie olbrzymie 
szkody. Oficjalne dane określają teren ba- 
wełniany Argentyny па przeszło milion 
akrów t. j. o 30% więcej aniżeli w r. 1935. 
Również i Meksyk na odcinku bawełny notu- 
je poważne sukcesy, dzięki rozbudowie ka- 
nalów nawadniających sfinansowanych przez 
rząd. 

Widzimy więc niezwykłą aktywność kra- 
jów Ameryki Południowej w dziedzimie roz- 
budowy produkcji, podstawowego surowca, 
jakim jest bawełna. Możliwości przestawie- 
nia przemysłu włókienniczego na te surowce 
są bardzo poważne. Umowa kompensacyjna 
z Turcją ckazała się dla przemysłu włókien- 
niczego niekorzystną. Ministerstwo Przemy- 
słu i Handlu zmuszone było narazie zawiesić 
przymus stosowania domieszki bawełny tu- 
гесКіеў w przędzalnicach polskiego przemy- 
słu bawełnianego. Okazało się bowiem, że su- 
rowiec ten jest znacznie droższy, aniżeli ana- 
logiczne gatunki bawełny innego pochodze- 
nia. Pozatem jakościowo przedstawiał się on 
również niekorzystnie. a niewielkie rozmiary 
zbiorów bawełny tureckej stwarzały możli- 
wości poważnych zakłóceń w dostawach su- 
rowca i dałszej nadmiernej zwyżki cen. 


Od strony eksportu bawełna północno - 
amerykańska przestaje być atrakcyjną dla 
Łodzi, gdyż wywóz nasz na rynek Stanów 
Zjednoczonych. który zawsze przedstawiał się 
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bardzo skromnie, ostatnio napotyka na trud- 
ności juź nietylko o charakterze gospodar- 
czym, ale i politycznym. W tych warunkach 
problem przyrcozu barvelny południoroo-ame- 
rykańskiej staje się coraz bardziej konkretny. 
gdyż przy należytej organizacji i racjonalnej 
bazie finansoroo-kredytomej oraz technicznej 
może on być związany ze wzmożonym ekspor- 
tem artykułów polskich. 

W poprzednich numerach „Biuletynu“ 
zwracaliśmy już uwagę na te konkretne mo- 
żliwości, o ktorych, przemysł polski jest do- 
kładnie poinformowany przez Izbę Handlową 
Polsko - Łacińsko- Amerykańską. Obecny mo- 
ment jest może specjalnie dogodny dla podje- 
cia tego rodzaju akcji. Z jednej strony bowiem 
wywóz nasz do Ameryki Północnej natrafia 


Р 


na trudności specyficzne, z drugiej zaś — 
wzmożona konsumcja artykulów rolókienni- 
czych ro Polsce wymagać będzie zwiększonego 
przyroozu suroroca, który przecież nie może 
opierać się jedynie i wyłącznie na normal- 
nym pokryciu dewizowo-walutowym. Poza- 
tem likwidacja umów kompensacyjnych sta- 
wia na nowo przed wiiókiennictwem cały pro- 
blem kompensacji, który będzie musiał być 
prędzej czy później rozwiązany w swym cało- 
kształcie. Chodziłoby więc właściwie o to, 
aby podjąć inicjatywę, do której najbardziej 
może są powołane wszystkie czynnilki oficjal- 
ne i prywatne zainteresowane w dalszym roz- 
woju, rozbudowie i pogłębieniu stosunków 
gospodarczych między Polską a krajami 
Ameryki Łacińskiej. Miecz. K. 


Zródła zakupów surowców dla przemysłu 


Od inżyniera technologa M. Szapiro w 
Buenos Aires otrzymaliśmy poniższe intere- 
sujące informacje. 

Red. 


Zwiedzone przeze mnie kraje Południo- 
wej Ameryki: Argentyna, Chili i Реги, а tak- 
że Boliwia, dają możność nabywamia surow- 
ców w drodze wymiany towarowej i te za- 
kupy kompensacyjne mogą interesować nasz 
przemysł nawet w ramach zakupów kontyn- 
gentowych. Poza tym w Chili і Boliwii, 
a częściowo także i w Peru istnieją możliwo- 
ści stworzenia autonomicznych organizacyj 
dla eksploatacji mineralnych bogactw tych 
krajów. Stworzenie takich organizacyj roz- 
wiązuje problem surowców w ten sposób, że 
surowce byłyby otrzymywane jak z włas- 
nych kolonii. Tak pracują Stany Zjednoczo- 
ne Póln. Ameryki, oszczędzając sobie całego 
aparatu utrzymania i administracji terenów 
kolonialnych. 

Surowcami, które w dużym stopniu inte- 
resują nasz przemysł — poza normalnie już 
sprowadzanymi z tych krajów, są: bawełna 
i wełna z Chili oraz rudy i minerały, w tej 
liczbie też ruda żelazna, 

Obecnie na pierwszym miejscu stoi kwe- 
stia surowców włókienniczych, a przede- 
wszystkiem bawełna. 


BAWEŁNA — Krajami dla zakupu tego 
surowca są: Argentyna, Brazylia, Paragwaj 


i Peru. Zakupy bawełny w Argentynie i Pe- 
ru wymagaja organizacyj kompensacyjnej 
jedynie ze strony polskiej. Ma to kolosalne 
znaczenie dla паБуугебуў, gdyż wówczas za- 
graniczny sprzedawca nie jest monopolistą 
i zakup może być dokonany w firmie, która 
przedkłada najdogodniejszą ofentę. Dotych- 
czasowe próby skompensowania zakupu ba- 
wełny w Stanach Zjednoczonych dały wy- 
niki ujemne (piszemy o tem obszernie na in- 
nem miejscu Biuletynu — przyp. red.). 


Dostawcy wiedząc, że odbiorca skazany 
jest na zakup jedynie u nich, dostawy swe 
uskuteczniali niedbale, nie uwzględniając 
absolutnie słusznych reklamacyj. Umowy te 
wzmogły wwóz bawełny, nie zwiększając 
jednak wywozu do St. Zjednoczonych. 

O wiele korzystniej przedstawia się spra- 
wa zakupów w Południowej Ameryce. 


ARGENTYNA — kraj ten produkuje ba- 
wełnę typu północno - amerykańskiego, 
o włóknie dość jednolitym 15/16“ i wyżej. 
Standaryzacja dosięga wysokiego stopnia 
doskonałości. Łódź jest już dobrze obznajo- 
miona z tą bawełną. 


Rosnące tempo naszego wywozu do Ar- 
gentyny, — o ile chcemy zadość uczynić re- 
glamentacji argentyńskiej, — zmusza nas, 
niezależnie od wszystkiego, do zwiększenia 
zakupów bawełny w Argentynie. Dotych- 
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czasowe zakupy innych surowców w tym 
kraju osiągnęły już prawie górną granicę 
і jest rzeczą konieczną zakupywanie nowego 
surowca. Jedyną forma. rozwiązującą tą 
sprawę w szerokich granicach i na dłuższy 
okres czasu, byłoby skierowanie zakupów 
bawełny do Argentyny. Ilość artykułów 
polskiej produkcji sprzedawanych w Argen- 
tynie, stale się zwiększa; ostatnio znów są 
możliwości lokowania takiże wytworów pro- 
dukcji tekstylnej. W podobny sposób przed- 
stawia się sprawa nabywania bawełny w Pa- 
ragwaju. 

PERU — Zakup wełny peruwiańskiej, 
należącej do najwyższej gatunikowo i typem 
swoim zbliżonej do bawełny egipskiej, rów- 
nież może się przyczynić do zmniejszenia za- 
kupów w krajach, gdzie sprzedaż naszych 
towarów z różnych wagledów napotyka na 
trudności. Ta bawełna jest obecnie nabywa- 
na w niewielkich ilościach. gdyż zastosowa- 
nie może znaleźć jedynie w wysokoprzęd- 
nych przędzalniach. Ilość sprowadzona może 
osiągnąć jednak około 5000 bel wartości oko- 
to zł. 2.500000. — Peru może zakupywać 
w Polsce: żelazo walcowane, blachy ocynko- 
wane, drut ciągniony, rury, blachę cynko- 
wą. papier i bibułkę, szynki w puszkach, 
mąkę kartoflaną. dykty, podkłady kolejowe, 
produkty chemiczne (kwas octowy, sole azo- 
towe) tkaniny bawełniane. — Peru nie 
posiada żadnych ograniczeń de- 
wizowych i obrót jest zależny jedymie 
od zdolności konkurencyjnych. Dla prze- 
ważnej ilości wyżej podanych artykułów 
możliwości konkurencyjne istnieją, 

BRAZYLIA —. Bawełna (Sao Paulo) w ga- 
tuniku zbliżona do bawełny argentyńskiej, 
też może zastąpić bawełnę półn.-amerykań- 
ską. Zamiana w handlu kompensacyjnym 
kawy — bawełną byłaby wielką oszczędno- 
ścią dla naszego kraju przez zastąpienie za- 
kupów opłacanych dewizami — wywozem 
towarów. Zakup bawełny w tym kraju też 
powiększyłby cgólne możliwości naszego wy- 
wozu do Brazylii. 

Tranzakcje te poza zmniejszeniem zaku- 
pów w Stanach Zjednoczonych, mogłyby 
uczynić zbytecznymi obecne zakupy baweł- 
пу i jej surowców w krajach. gdzie іе za- 
kupy są dla przemysłu wielkim ciężarem, 
bawełna turecka n. p. kalkuluje się cif Gdy- 
nia o 50% drożej, niż bawełna półn.-amery- 


kańska, przy czym wskutek nierówności tej 
bawełny, zakup jej jest bardzo ryzykowny. 
Zdarzają sie pantie o zupełnej bezużyteczno- 
ści; textra kalkuluje się о 22% drożej niż ba- 
wełna, pogarsza znacznie gatunek wyrabia- 
nych tkanin bawełnianych i przeważmie le- 
*y na składzie w przędzalniach bez użytku, 
odpadki bawełniane z Australii kalkulują 
się o 40% drożej niż bawełna półn.-ameryk., 
to mówi samo za siebie; jedynie bawełna 
egipska kupowana na podstawie tranzakcyj 
wiązanej (Breyvogel-Etiingon) pozostaje w 
ramach kalkulacji handlowej. 

Otworzenie więc drogi zakupom baweł- 
ny w Południowej Ameryce bądź drogą tran- 
zakcji wiązanej, bądź drogą dania autonomii 
w handlu bawelma, opartym па eksporcie 
naszych towarów, winno dać szybko dodat- 
nie rezultaty, tymbardziej, że grunt jest 
przygotowany i odbiorcy są dobrze obznajo- 
mieni z gatunkami tych t. zw. bawełn egzo- 
tycznych. 


WEŁNA — Kwestia zakupu wełny drog: 
kompensacji nasunęła się przy badaniu mo- 
żliwości naszego wywozu do Chili. Handel 
zagraniczny Chili jest oparty ustawowo na 
zasadzie kompensacji, przy czym nie wszy- 
stkie towary z Chili mogą służyć za podsta- 
wę tej kompensacji. Przy badaniu naszych 
możliwości zakupów w Chili, koniecznych 
dla uzyskania możliwości  sprzedażnych, 
okazało się, że pierwsze miejsce zajmuje 
i najważmiejszą rolę odgrywa wełna. Wełna 
ta w bardzo wysokim gatunku jeszcze do 
niedawna w całości szła na giełdę londyń- 
ską i tam była zakupywana przez odbiorców 
z różnych krajów w tej liczbie także przez 
odbiorców polskich, Ostatnio w tym zwycza- 
ju uczynili wyłom Niemcy i Włosi, którzy 
wełnę ie zakupuja już obecnie bezpośred- 
nio. Były też próby sprzedaży wprost do 
Polski, lecz do pozytywmych rezultatów nie 
doszło. Sprzedaże te idą ciągle jeszcze po- 
średnio i Polska nie figuruje w statystyce 
Chili jako nabywca tego surowca, a tym sa- 
mym jest pozbawiona prawa wwozu swoich 
towarów i powstały przez ten zakup kontyn- 
gent zostaje wykorzystany przez kraj po- 
średniczący. Przeważnie w tym kupnie po- 
średniczy Anglia. udzielając polskim od- 
biorcom (Bielsko) kredytów. Wobec tego, 
że Chili kredytu nie udziela, specjalne za- 
interesowanie dla zakupu wełny w Chili po- 
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wistałoby wówczas, o ile by te zakupy nie 
wchodziły w ramy kontyngentów, gdyż ta- 
kie pozakontyngentowe kupno przedstawia 
w obecnej chwili specjalne wartości. Zapo- 
czątkowanie na podstawie tranzakcyj wią- 
zanych naszego wywozu do Chili, umożliwi- 
łoby nawiązanie stałych stosunków handlo- 
wych, które w przyszłości mogłyby się roz- 
wijać bez jakichkolwiek uprzywiłlejowań. 


RUDY I MINERAŁY CHILI.—Chili obec- 
nie należy do jednych z największych wy- 
twórców miedz standardowej i  elektroli- 
tycznej. Duża część wwożonej miedzi pocho- 
dzi z tego kraju. Zakupy te jednak nie służą 
za podstawę kompensacji, gdyż autonomia 
tych zakładów należących do Anacondy. 
Guggenheima i trzeciej jeszcze grupy póła.- 
amerykańskiej dokonuje sprzedaży na ra- 
chunek Ameryki Pólnocnej. Niemcy i Japo- 
nia dla utworzenia sobie możliwości naby- 
wania miedzi też w drodze wymiany za to- 


war, nabywają w dużych ilościach rudy 
i koncentraty miedziowe. Japonia nabywa 
nawet rudy z zawartością miedzi poniżej 


10%. Koncentraty zawierają około 20% mie- 
dzi. Wszystkie rudy miedziane w Chili za- 
wierają zloto. Zawartość złota dochodzi 
w niektórych wypadkach do kilkudziesięciu 
gramów па tonę і zostaje w zupełności wydo- 
byta przy przeróbce rud. W czasie pobytu 
w Chili miałem propozycję ze strony bardzo 
poważnego przemysłowca i właściciela ko- 
palń założenia też takiego autonomicznego 
zakładu dla wytapiania resp. otrzymywania 
drogą elektrolityczną miedzi. Miedź otrzy- 
mywana w ten sposób nie podlegałaby opła- 
cie dewizami. Nabywanie rudy również daje 
możność zapłaty drogą towarowej wymiany 


Chili również posiada bogate pokłady wyso-s 


koprocentowych i wysokogatunkowych rud 


żelaznych (hematyt о 65% zawartości żelaza 
manganu prawie bez ѕіаткір Лево kraju. niezbędne jest wzmożenie na- 


przeszło 1% 
i fosforu). 


Jedyną urządzoną kopalnię eksploatuje 
Północna Ameryka (Bethleem Steel Cy). Koszi 
własny tej rudy fcb wynosi U.S.A. ў 1.40 


Są do nabycia lub dzierżawy pokłady w od- 
oceanu.,, 
też może nastąpić; 


ległości 8 kilometrów od brzegu 
Wydobywanie tej rudy 


bez opłaty dewizami. 


BOLIWIA — Kraj 


otrzymywania rudy 


możność 


ołowianej 


ten daje 
cynowej. 


піп lnianych 


i cynkowej w drodze wymiany towarowej: 
Jest źródłem nabywania wszelkich rud pól- 
szlachetnych metali, 


PERU — rudy analogiczne jak powyżej. 

W krajach tych istnieje nadal prawo 
obejmowania do eksploatacji terenów. za- 
wierających rudy. na drodze zameldowania. 
Powierzchnia ta wynosi niezmierzone prze- 
strzenie. Stałe badania geologiczne prowa- 
dzą przedująccć kraje przemysłowe. Boliwia 
i Peru posiadają też bardzo bogate tereny 
naftowe, których eksploatację można prowa- 
dzić droga koncesji. Jedyną droga. która 
w kródkim czasie dałaby praktyczne rezul- 
taty wyrażome przerzuceniem się zakupów 
tych surowców na Południową Amerykę to 
autonomiczne tranzakcje z temi krajami. 
gdzie bylyby czynione zakupy tylko w okre- 
ślonych zgóry rodzajach surowców i w gra- 
nicach eksportu do tych krajów. 


Nasz wwóz do Chili, Boliwii i Peru pra- 
wie że nie istnieje. Fkspont do tych krajów 
byłby zupełnie nowym importem pionier- 
skim. Sprowadzone surowce z tych krajów 
nie tylko nie spowodowałyby zapotrzebowa- 
nia dewiz, lecz pośrednio zmniejszyłyby ist- 
niejące zapotrzebowanie.  Reglamentacja 
handlowa w Chili i Peru pozwala jedynie 
na handel kompensacyjny. innymi słowy. 
bez kupowania w tych krajach nie mamy 
możności sprzedaży naszych produktów. Dla 
tych krajów kompensata byłaby wymagana 
z obydwóch stron t. j. polskiej i chilijskiej 
resp. boliwijskiej. 

Opracowanie tej kwestii dla Argentyny 
wymagaloby specjalnych warunków. Jak już 
wyżej zaznaczyłem, wwóz nasz napotyka 
już pewne trudności wskutek wyrównania 
naszego bilansu handlowego z tym krajem. 


W celu zwiększenia naszego wwozu do 
Rczwiązaniem tej kwestii, 
w najszerszych jej granicach, byłby zakup 
bawełny w Argentynie, przy czym zakupy 
te mogłyby być związane z wywozem do 
Argentyny ariykułów, które już oddawna 
jak np. tkaniny — nie szły, resp. nowych 
jak: drutu ciągnionego. papieru, ceraty, tka- 
і innych artykułów, które 
obecnie znajdują się w opracowaniu i któ- 
rych sprzedaż też może osiągnąć dość poważ- 
ne sumy. 


szych zakupów. 
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Kolonizacja Boliwii 


(Korespondencja własna „Biuletynu ”). 


Na czoło zagadnień międzynarodowych wysunęła 
się ostatnio obok wyścigu zbrojeń, sprawa surowców 
i kolonii, 

Polska, której roczny przyrost naturainy oblicza- 
ny jest na około 450 tysięcy osob, bierze czynny udział 
m rozstrzyganiu palących zagadnień, domagajac sie 
urozględnienia jej żywotnych interesóro. Liga Naro- 
dow pod auspicjami której, z inicjatywy mężów stanu 
Hoare i Becka prowadzone są debaty na len temat, 
mierzy т możliroość dojścia do porozumienia z państ- 
mami zainteresawanemi na drodze pokojowej. Oczy 
a z niemi і apetyty Europy zwracają się przede 1052у51- 
kım ku państwom Ameryki Poludniowej. 

Celem żorientowania naszych Czytelników ro ca- 
lokształcie zagadnień kolonizacyjnych będziemy dru- 
komać cykl artykułów na ten temal. Kozpoczynamy 
go dziś artykułem naszego stalego korespondenta w La 
Paz omómieniem sytuacji Boliwii, 

REDAKCJA 


La Paz, w styczniu 1957. 


HISTORIA I ROZWÓJ KOLONIZACJI. 

Sprawa kolonizacji Boliwii sięga 1886 r., kiedy po- 
wstało Ministerium Wojny і Kolonizacji. Od 1886 r. 
do 1900 r. зга czynił stale próby zużytkowania tere- 
nów dla celów agrarnych lub przemysłowych, rozda- 
jąc szereg komcesji osobom uprzywilejowanym. Od 
1900 r. stosowano tę samą zasadę, jednak już do cu- 
dzoziemców: próby, czymione ze Szwedami, Belgami, 
Anglikami i północno-Amerykanami, nie dały żadnych 
rezultatów. Komcesjonariusze nie mieli możności: wy- 
pełnienia swych zobowiązań: brak jakiejkolwiek ko- 
munikacji wewnętrznej i zewnętrznej był głównym 
tego powodem. Nieliczni sprowadzeni koloniści ро 
krótkich nieudanych próbach, rozgowyczeni powra- 
cali do kraju rodzinnego. Dopiero w 1920 r. dzięki 
iniejatywie b. prezydenta republiki Bautesia Savedra, 
powstała pierwsza kolonia , Todosantos* ma rzece 
Chapare, w samym środku kraju, w blikości miasta 
Cochabamba. Koncesje przyznano boliwijskiemu puł- 
kowmikowi saperów Romanowi na 25.000 ha, płatne 
po 10 cent. od hektara. Doskonała położenie kolonii, 
na rzece Chapare, która jest dopływem Mamori głów- 
nej arterii wodnej Boliwii, daje tej kolonii możność 
dalszego rozwoju tymbardziej, iż położona jest оп? 
w okolicy najbogatszych departamemiów Beni, Santa 
Cruz i Chaco. Z drugiej strony, kolonia , Todosantos“ 
łączy się z ośrodkiem rolniczym, miasta Cochabamba, 
na przestrzeni 186 kil. bitej drogi — a od stolicy La 
Paz, oddalona jest o 12 godzin jazdy koleją. Kolonia 
ima charakter miasteczka i zamieszkiwana jest przez 
1.000 rolników przeważnie byłych saperów. Dzięki 
swemu uprzywilejowanemu położeniu, staje się punk- 
tem zaprowiantowania wschodniej połaci kraju i tere- 
nów przemysłowych, w bydło. ryż, .eukien kawę 
i drzewo. 

Druga kolonia, imienia b. pułkownika рбіпоспо- 
amerykańskiego, znanego kolomizatora, Wilhelma 
H. Murray, powstała również z imicjatywy b. prezy- 


denta Savedra. Kolonia zajmuje dawne ` terytoria 
fiskalne na przestrzeni 15.000 ha i położona jest rów- 
nież korzystnie w pobliżu kolei: żelaznej Yacniba- 
Embarcacion (Argentyna), która ma być przedłużoma 
do Santa Cruz. Wskazane warunki, jak i znajdujące 
się tam plantacje bawełny i kawy wróżą dalszy roz- 
wój kolonii. Z powodu wielkiej suszy, która panowa- 
ła w roku 1924, pewna ilość rodzin półmocno-amary- 
kańskich powróciła do kraju, Obecnie na kolomii za- 
mieszkuje ponad 25 rodzin. Kolonia znajduje się w 
departamencie Trija. 


Trzecia kolonia „Warmes“ o przestrzeni 12.000 ha 
położona jest w odległości 5 klm. na północno-zachód 
od portu Suarez (Chaco), kolomię zamieszkuje 50 ro- 
dzin boliwijskich i audzoziemskich, znajduje się ona 
w świetnych warunkach komunikacyjnych, połączona 
za pośrednictwem portu brazylijskiego „Corumba“ 
z droga żelazną, wiodącą do Rio de Janeiro i za poś- 
rednietwem rzeki Paraguay z Asumcion, Buenos Aires 
i Montevideo. Kolomia posiada dobre warunki dla roz- 
woju hodowli bydła i rolniciwa, a odległość 20 kilo- 
metrów od wielkich terenów rudy żelaza i ropy nafto- 
wej, stawia ją w uprzywilejowanym położeniu na 
najbliższą przyszłość. 

Oprócz wskazanych kolonii, rząd boliwijski po- 
siada 15 terenów do dyspozycji w „Chaco“. 

Zainteresowanie kolonizacją w Boliwii wzrasta 
w dalszym ciągu, czego dowodem jest, iż w ciałach 
ustawodawczych znajdują się następujące propozycje 
cudzoziemskie, w sprawie udzielemia im koncesji. 

1. Comonidad Boliviana Colonizadora Agricola, 
Comercialy Industrial Tura pretenduje o ob- 
szar 125.000 depart. Cochabamba, obok kolonii 
„Todosantos”. 

The Bolivia Colonization Asociation pretenduje 

o obszar 350.000 w depart. Santa Cruz (hodowla 

bydła). 

5. Hugo Mawer Cowton у Friderico Richards 
ubiegają się o obszar 15.000 ha w depart. Bemi. 
Tow. to zobowiązuje się odbudować port na 
lagunie „Саа“ i sprowadzić od 100 do 300 
rodzin. 


Ten nikły dotychczas rozwój kolonizacji w Boli- 
wii należy tomaczyé następującemi czynnikami: 


Ło 


1. Środkowe polozemie Boliwii pomiędzy Pacyfi- 
kiem a Atlantykiem, pozbawione jest: dostępu do por- 
tów, zarówmo z jednej, jak i z drugiej stromy. Wsku- 
іск czego, kvaj, o charakterze kolonizacyjnym nie był 
brany w rachubę pnzez ogół kolomistów, a jego ol- 
brzymie bogactwa naturalne nie zostały zbadane. 

2. Brak od szeregu lat jakiejkolwiek, wyraźnej 
polityki kolonizacyjnej, brak pomiarów olbrzymich 
terenów i sum przeznaczonych przez państwo na tem 
cel. Dziś dopiero, po wojnie, sprawa staje się aktualną. 
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ORGANIZACJA, USTAWODAWSTWO I FUNDUSZE. 


Sprawy kolomizacji związane są ze sprawami woj- 
skowymi w zakresie wewnętrznej organizacji armii 
і osadniciwa b. wojskowych, traktowane są опе we 
sspólmym Ministerstwie Wejny i Kolonizacji. (Obecny 
rząd rewolucyjny powołał do życia Mimisterstwo Rol- 
nictwa i Kolonizacji). 


Na czełe depantamentu kolonizacyjnego stoi tak 
zwany „Oficial Mayn“ p. I. Lavadenz, człowiek wy- 
trawny i posiadający za sobą 18 lat pracy na tem polu. 
Głównym inicjatorem kolonizacji w Boliwii był jak 
już wspomnieliśmy, b. prezydent Republiki Dr. Baute- 
sta Savedra. Depautament kolonizacyjny posiada do- 
skomale zorganizowame wydziały: kołomizacyjny, re- 
jestru terenów zdatnych do kolonizacji, kartograficz- 
ny i archiwum. Po ukończeniu prac nad planem kolo- 
zacji, przewiduje się zorgamizowanie Centralnego 
Urzędu do Spraw Kolonizacji. Prawodawstwo koloni- 
zacyjne boliwijskie nie różni się zasadniazo od usta- 
wodawstwa innych republik południowo-amerykań- 
skich i jest raczej bardziej liberalne. Emigracja jest 
wolna poza znanymi restrykcjami w stosunku do osób 
chciążonych chorobami nieuleczalmymi, starców (do 
lat 70) i kryminalistów. Przydziały ziemi dla każdej 
rodziny wynoszą 50 ha, przyczym dzieci od lat 14 mają 
prawo do 25 ha (art. 2) i po ukończeniu lat 18 korzysia- 
ją z praw urządzenia się na własnym gospodarstwie 
(art. 6). Kolomista nie może być w posiadaniu, poza 
swym własnym lasem ponad 5 przydziałów (art. 8). 
Odmośnie prawa spadkowego, nadział na każdą osobę 
nie może być mniejszy od 6 ha (art. 9). Cena za I ha 
ziemi wynosi 10 cent. (obeanie 8 cent. arg.), płatne 
w okresie 5-letnim (art. 2 p. c.), kolonista ma prawo 
dowolnego wyboru lasu (ant. 5). 

Rząd ze swej strony zobowiązuje się do przepro- 
wadzenia pomiarów dróg, dostarczenia nasion ułatwie- 
nia nabycia, względnie wypożyczenia niezbędnych ma- 
szym rolniczych, narzędzi ete. 

Oprócz specjalnych funduszów, które parlament 
i rząd wyasygnuje na ten cel — przewidywać można 
około 1.000.000 pes. bol. (800.000 p. b.) — rząd zamierza 
ściągnąć zaległe opłaty od dzierżawców teremów fis- 
kalnych, w wysokości 1 cent. od 1 hektara; w wypad- 
ku zaś nieopłacenia, przypadających rządowi należ- 
ności, tereny te będą wystawione na licytację, względ- 
nie poddane sekwestrowi. 


TERENY POD KOLONIZACJĘ I OBECNY JEJ STAN. 


Rząd posiada ogółem 47.000.000 ha pod kolonizacją, 
obecnie zdatnych 23.000.000 ha przeważnie we wschod- 
niej połaci kraju, zachodnia bowiem z powodu zmacz- 
nych wyżyn nie odpowiada temu celowi. Najodpo- 
wiedniejsze tereny znajdują się w departamentach: 
Chuqisaca ze sholicą Suore, położona na wysokości 
2.844 m. poziomem morza: Santa Cruz ze stolicą tejże 
nazwy na wysokości 442 m. Ze względu na niski po- 
ziom udają się tutaj wszystkie płody i rośliny euro- 
pejskie, ponadto departament ten ma pierwszorzędne 
warunki dla hodowli bydła. Przez port brazylijski Co- 
rumba, Santa Cruz ma połączenie wodne z Paragwa- 
jem, Argentyną i Urugwajem. Departament Beni są- 
siadując z Santa Cruz, ze stolicą Trinidad, położoną na 
wysokości 236 m. słynie z hodowli bydłą i uprawy 


tytoniu, ryżu, kawy, trzainy cukrowej i bawełny (te 
same rośliny tropikalne spotykamy i w Santa Cruz). 
Trinidad leży na spławnej rzece Mamore (długości 
1.500 klm.) i ma połączenie z Brazylią, za posrednic- 
twem Amazonki, a właściwie nawet z Europa, za poś- 
rednictwem kolei żelaznej Modera, znajdującej się na 
terytorium brazylijskim. 

Departament Cochabamba, ze stolicą Cocha- 
bamba, położony na wysokości 2.557 metrów, ma, nie 
bacząc na swe wysokie położenie, pierwszorzędne wa- 
runki dla rolnictwa i posiada olbrzymie lasy do eks- 
platacji materiału budowlanego. Cochabamba leży 
w środku kraju, w centrum La Paz (12 godzin jazdy 
koleją), na drodze do Beni w odległości drogi kołowej 
586 klm. i Santa Cruz. Tak jak Samta Cruz, Cocha- 
bamba jest uprzywilejowanym terenem dla emigracji 
europejskiej. Z departamentów zachodnich, La Paz 
ze stolicą La Paz, położonej na wysokości 3.650 m., na- 
leży wymienić miejscowosé Zongo znajdującą się 
w odległości 125 kłm. na wyżynie 2.000 m. Udają się 
tu przeważnie rośliny tropikalne, jak coca, która jest 
narodowym bogactwem Boliwii i znajduje poważne 
miejsce w bilansie hamdlowym kraju. Na wskazanych 
terenach spotykamy wszystkie rośliny i płody europej- 
skie і podawnotnikowe, poczynając od zbóż, jarzyn 
i kartofli, a kończąc na manioku, kakao, kawie, koce 
i ipecacuana, z owoców od wiśni, śliwek, jabłek i gru- 
szek do najbardziej egzotycznych cirimoya, grana- 
ty etc, drzewa od gatunków budowlanych i pokrew- 
nych naszemu dębowi (lapacho), owocowych jak 
orzech do quebracho, drzewa gumowego eukalipsuso- 
wego i t. p. 

Boliwia nie posiada ayfr oficjalnych co do ilości 
kotonistów europejczyków і północno-amerykanów па 
tych terenach; należy jednak przypuszczać, że ogólna 
liczba nie przekracza 500 osób. Natomiast na terenie 
kolonizacyjnym, położonym na wzdłuż granicy brazy- 
lijskiej na północno-wschodzie zamieszkuje około 
22.000 osadników rolnych boliwijskich, w czym 5.000 
brazylijczyków. Ogólna ilość kilometrów kolei że- 
laznej wynosi w Boliwii 2.240 kil., natomiast ilość róż- 
nych artenii komunikacyjnych przypuszczalnie 15.000 
kil. Tereny kolonizacyjne są prawie że pozbawione 
sieci kolejowej. 

Pod względem przyszłej europejskiej akcji koło- 
nizacyjnej, należy rozróżnić 4 kierunki, któremi będą 
się kierować emigranci: od strony Pacyfiku przez ka- 
nal Panamski do portu chilijskiego Arica, stąd koleją 
żelazną do La Paz. W odległości 456 kil. druga arte- 
ria prowadzi do stolicy La Paz i departamentu Chm- 
quisaca i Cochabamba od strony Atlantyku — przez 
Buenos Aires i rzekę Paragwaj — droga do terytoriów 
Samta Cruz, Boni i Tarija. Trzecia wreszcie arteria 
wodna prowadzi z portu brazylujskiego Para, przez 
Amazonkę i jej dopływ rzekę Madera, również do de- 
partamentów centralnych i do Beni; arteria ta ze 
względu na znaczne odległości i koszia nie zdaje się 
być odpowiednią. Natomiast czwarta i ostatnia droga 
żelazna, prowadzi przez Buenos Aires, Tucuman. Vi- 
lezon (granica boliwijska) do stolicy La Paz. 

Taka jest obecna sytuacja kolonizacyjna w Boli- 
wii i możliwości w tym kierunku dla Polski są aż nad- 
io widoczne. 
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Załatwia wszelkie czynności bankowe: 


Inkasa towarowe, weksli, czeków i innych 


dokumentów. Akredytywy towarowe. SKUP 
TRAT POLSKICH POCHODZA- 
CYCH Z EKSPORTU DO ARGENTYNY- 


Oclenie i zamagazynowanie towarów. Infor- 


DEWIZ 


macje handlowe o firmach argentyńskich. 


Stawki prowizyjne — podług umowy między- 


bankowej banków argentyńskich. 


BANK DEWIZOWY ARGENTYŃSKI 
BUENOS AIRES, C. TUCUMAN 462, pom wtasny 
EKSPOZYTURA MIEJSKA C. CORRIENTES 2700 
AGENCJA OBJAZDOWA BERISSO 
ADRES TELEGRAFICZNY: BAIRES BANKPEKAO 
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Hawańskie echa artykułu mjr. Lepeckiego w Biuletynie 


Olbrzymie możliwości handlu z Hawaną 


O traktat handlowy z Kubą 
Autor artykułu p. VICTOR RUBIN, debrze znany polskim sferom han- 


dlowym, b. właściciel wielkiego koncernu ekspartowego w Niemczech, jest 
cbecnie członkom CUBAN AMERICAN AGENCIES, CORP, W HAWANIE. 
Gruntowna znajomość zarówne polskiego rynku, jak i stosunków kubań- 
skich, podnoszą wartość tego wyczerpującego opracowania naszego korespon- 


denta. 


Harana, m lutym 1937. 

Mjr. Mieczysłaro Lepecki, Dyrektor т Pre- 
zydium Rady Ministrów, podaje ro artykule 
p. t. „Ameryka Południowa jako teren pol. 
skiej ekspansji gospodarczej”, (Biuletyn Pol- 
sko-Łacińsko-Amerykański październik 1936 
г.), szereg faktów, dotyczących handlu pol- 
skiego w Ameryce Południorej. Dzięki traf- 
rości tych faktóro i obserwacji, artykuł ten 
nabiera pierroszorzçdnego znaczenia i winien 
być ogromną pomocą dla wszystkich kupców 
zainteresowanych m pertraktacjach handlo- 
rych z Ameryką Południorą i Centralną. 

Niech mi będzie tutaj тоіпо uzupełnić ten 
artykuł kilkoma uwagami, odnoszącymi się 
zrołaszcza do możliwości handlowych polsko- 
kubańskich. 

Z mielką stusznoscia konstatuje mjr. Le- 
pecki jak olbrzymim jest pole, na którym 
handel między Polską a Ameryką Południową 
i Centralną może się rozmijać. Rynki ro kra- 
jach  łacińsko - amerykańskich otroorzylyby 
drogę zbylu dla produktóro i myrobór pol- 
skich, zrolaszcza, że umożliw lyby one naby- 
cie roielu surorocóm, niezbędnych то Polsce do 
celów przemysłowych. Polska jest o tyle m le- 
pszym położeniu od mielu innych krajóro eu- 
ropejskich, że jest то możności dostarczania 
obcym rynkom nie tylko royrobóro przemysło- 
reych ale i wielu produktów rolnych. Tak więc 
rozległe polskie lasy mogą dostarczać miele 
„gatunkóm drzerca, jak lo: sosna, jodła, świerk, 
dąb, które mają duże pole zbytu na rynkach 
poludniewo-amerykańskich. Polski węgiel mo- 
że łatwo konkurorvaé z niemieckim і angiel- 
skim, a nawet, gdyby polskie okręty mogły 
zapewnić stałą i regularną dostaroę, to i z a- 
merykańskim. Z produktów rolnych latroy 
zbyt miałby опхеѕ, jęczmień, groch i miele ga- 


REDAKCJA. 


lunkór nasion. Przetwory mięsne, jak szynki, 
vekony, smalec і t. p. byłyby szczególnie łat- 
wymi do zbycia. Koniecznym byloby ro tym 
wypadku urządzenie odpon'ednich chłodni na 
polskich okrętach. 

Polskie wyroby przemyslowe mogą latroo 
zmierzyć się z wyrobami innych krajóro euro- 
rejskich, zajmujących się dzisiaj ich ekspor- 
tem. Łódzkie i śląskie myroby tkackie mają 
doskonałą możność zdobycia rynków polud- 
nioroo-amerykańskich. 

Górnosląskie wyroby żelazne mogą śmiało 
konkurować z niemieckimi, belgijsk mi, an- 
gielskimi i innymi, То samo można pomiedzieć 
o przetrcorach i pólprzetrocrach chemicznych, 
jak róronież o wyrobach papierniczych, skó- 
rzanych, drzewnych i t. p. А 

Major Lepecki z тіеіка stusznoscia wska- 
zuje na dwie głórone przyczyny powolnego 
rozwoju handlu polskiego m krajach łacińsko- 
amerykańskich: 

1. Brak traktatów handlowych pomiędzy 
Polską a większością krajów Ameryki Łaciń- 
skiej. 

2. Brak poważnych organizacji handlo- 
roych, które umożliwiłyby racjonalną roymia- 
nę torvaróro z tymi krajami, 

Brak traklatu handlowego pomiędzy kra- 
jami zaangażowanymi m transakcjach handlo- 
mych, nie tylko powoduje natychmiastowe 
nałożenie maksymalnych stawek, ale туіта- 
rza także obopólne nieprzychylne nastamienie. 
Skutkiem tego nikt takich interesów poważnie 
nie traktuje; podczas gdy kraje, które opiera- 
ją swój handel na traktatach mają łatroe pole 
do rozwoju swego eksportu i importu. Traktat 
handloroy jest tym kamieniem roegielnym, na 
którym buduje się transakcje. Im rychlej Pol- 
ska zamrze takie traktaty z krajami łacińsko- 
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amerykańskimi, tym Іайсіеў jej będzie uregu- 
loroać sice spraroy handlowe. Zararcie u- 
mór choćby krótkoterminoroych z krajami 
łacińsko-amerykańskimi, а т szczególności 
z Kubą, nie przedstarvialoby dla Polski mięk- 
szych trudności. i 

Ale i druga sprawa jest róronorzędnej ma- 
gi, gdyż samo zamarcie traktalóro, nie popar- 
te racjonalnym prowadzeniem interesów tra- 
ci sroą martość i siłę. Polskie placóroki kon- 
sularno-handlome winny z góry przygotorvaé 
pole do przeprowadzenia transakcji, a ro szcze- 
gólności zbierać dokładne dane. które kraje 
interesują się możliwością handlu тутіеппе- 
go z Polską. Dane te winny być systematycz- 
nie podawane do wiadomości, ażeby kupiec- 
Iwo polskie, zainteresowane m tymże handlu, 
mogło zdawać sobie dokładnie зргате, gdzie 
i jaki tomar jest poszukircany. 


Rzecz prosta, że taka organizacja wymaga 
dużego nakladu pracy. Polska, mimo, że prze- 
mysłoroo jest wysoko rozminięią, jako kraj 
eksportowy znajduje się jeszcze na poślednim 
miejscu. Мота tu m szczególności o rwymozie 
do krajóro odległych, a więc m tym wypadku 
do Ameryki Południowej і Srodkorvej. 

Już przed wskrzeszeniem Niepodleglej Pol- 
ski stał jej przemysł па mysokim poziomie. 
lak np. lódzkie ncyroby rołókiennicze miały 
olbrzymie pole zbytu m Rosji, nie tylko euro- 
pejskiej, ale i ro jej rozległych posiadłościach 
azjatyckich. Ogromny przemysł żelazny na 
Górnym Śląsku miał jako rynek zbytu nie 
tylko Niemcy, ale mysylał swa nadprodukcję, 
bądź to roprost do mszystkich krajóro świata, 
Lądź też za pośrednictwem firm hamburskich, 
bremeńskich i innych. Poznańskie i pomorskie 
produkty rolne mialy swoich stałych odbior- 
córo ro Niemczech. Dzisiejsza Małopolska do- 
starczała sroych ziemiopłodów Austrii, Wę- 
grom i Czechom. 

Oczyroiscie, że Polska dzisiejsza, która ma 
za zadanie rozminięcie swego handlu тутіеп- 
nego ze roszystkimi krajami śmiata, napotyka 
ro pierroszym rzędzie na opór innych panstro, 
kiórych roysilki ida ro tym samym kierunku. 
Gdnosi się to do Niemiec, Czechoslorvacji, Bel- 
gii, Holandii i Anglii. Szczególnie trudna jest 
ta rywalizacja ze Stanami Zjednoczonymi 
Ameryki Polnocnej, które starają się skupić 
ro swych rękach możliwie jak najmiększą 
część handlu z Ameryką Łacińską. Ogromną 
pomocą m tym jest dla nich związek roszech- 


niemiecki, ktory z każdym dniem zacieśnia 
się coraz bardziej. O ile chodzi o eu"opejskie 
współzawodnictwo, Polska ma bodaj że naj- 
pomażniejszych гута т Niemcach. Już od 
wielu stuleci, gdy Ameryka Południowa 
і Środkoma były jeszcze dziewiczymi krajami, 
kupcy hanzeatyccy udawali sig tam gromad- 
nie ze srooimi towarami, Ta — można pomie- 
dzieć — przygofomarccza praca przyn'osła 
cmocne rezultaty dla późniejszych pokoleń 
kupców bremeńskich, hambu"skich i lubec- 
kach. Nic dzironego, że gdy Niemcy zaczęli 
emigrorcać ro większych ilościach, to kupiec- 
troo ich znalazło spraronie dzialajace placóro- 
ki me wszystkich mażniejszych ośrodkach- 
handlowych Ameryki Łacińskiej. Z czasem 
mychodźetro to skolonizervalo się т zupelno- 
sci, ale do dzisiejszego dnia roszedzie znajduja 
siç niemieccy importerzy, eksporterzy i agen- 
ci, przynoszący swojej ojczyźnie olbrzymie 
korzyści Һапаіоте. 

Polscy eksporterzy muszą dokładnie zdać 
sobie sprawę z tych faktów oraz trudności, 
które ich czekają; albowiem malka z tak silnie 
zerganizorcanymi od dawna firmami wyma- 
ga mielu roysilkóro i namet ofiar. Walka ta 
byłaby niemal beznadziejną, gdyby nie to, że 
sposób prowadzenia handlu uległ m dzisiej- 
szych czasach radykalnym zmianom. Można 
krmestionować czy zmiany te są lepsze, ale 
faktem jest, że m dzisiejszym handlu miększe 
znaczenie ma cena i jakość towaru, niż аатта 
elyka i lojalność kupiecka. Jeżeli Polska jest 
ro stanie zacfiaroroac torar ro dobrym gatun- 
ku, po cenach roytrzymujacych rospólzarvod- 
nictroo, może krótce rmyrobić sobie поте 
miejsce na rynkach zagranicznych. 


Jednym z najmażniejszych roarunkóro. 
który umozliroil przedwojennym niemieckim 
eksporterom rozminięcie rodzimego handlu na 
szeroką skalę, była jego zdolność i chęć przy- 
stosowania się do wymagań i życzeń nabyro- 
cy. Te cechy będą musieli zdobyć polscy eks- 
porterzy, o ile chcą osiągnąć porvazniejsze re- 
zultaty. 

Nie zupelnie zgadzam się z twierdzeniem 
mjra Lepeckiego, że łatwiej jest Polsce rocis- 
nąć się na rynki państw słabo rozroinietych 
gospodarczo. (Redakcja nie solidaryzuje sig 
z poroyiszemi royrocdami autora, stojąc na 
stanowisku dyr. Lepeckiego). Bo przecież im 
royêsza jest siła nabyrocza jednostki ro danym 
kraju, tym myższe zapotrzeboroanie; im mięk- 


Str. 16 


BIULETYN POLSKO - ŁACIŃSKO - 


AMERYKAŃSKI Nr. 1—2 


sze zapotrzeborvanie, tym większa możlirość 
sprzedania torvaru. Polski handel ma najlep- 
sze midoki powodzenia m krajach, znajdują- 
cych się w zdrowych warunkach ekonomicz- 
nych. Doskonałym tego przykładem jest Kuba. 

Jak i miększość krajów, Kuba osiągnęła 
szczyt rozwoju srmego handlu ro roku 1929. 
Gbrót jej, roynoszący w tym roku (1929) 
488.655.000 dolaróro, spadł m roku następnym 
do 330 milionóm, ro r. 1931 do 200 milionóm, 
roykazujac od tego czasu poważny coroczny 
spadek. W roku 1934 Kuba zarcarla traktat 
handlowy ze Stanami Zjednoczonymi Am. P. 
Miało to natychmiastoroy dodatni skutek dla 
podniesienia się handlu kubańskiego. Import 
roku 1934, ro porównaniu z rokiem 1933 sko- 
czył z 42 milionów na 73 miliony; eksport 
z 84 na 107 milionom. W roku 1935 daje się 
zauważyć dalszy rozrost obrotóro: import ту- 
nosi około 96 milionóro, zaś eksport 130 milio- 
nóm, 

Ogólna suma m 1935 roku mynosi 226 mi- 
lionóro i miarodajne sfery spodziewają się ro 
roku 1936 dalszego rozrostu, sięgającego 260— 
270 milionów. 

JEŻELI WEZMIEMY POD UWAGĘ, ŻE 
KUBA POSIADA NIESPEŁNA CZTERY MI- 
LIONY MIESZKAŃCÓW, TO NA GŁOWĘ 
JEDNEJ OSOBY PRZYPADA 63 DOLARY 
ROCZNEGO OBROTU. W PORÓWNANIU 
Z KRAJAMI EUROPEJSKIMI I AMERY- 
KAŃSKIMI JEST TO OLBRZYMIA CYFRA. 


Kuba zdobyła sobie początkowo rynek 
zbytu dzięki зтут słynnym сувагот i tyto- 
niomi; jej produkcja cukru jest jedną z naj- 
większych ro śmiecie; poza tym posiada опа 
kopalnie bogate то żelazo, mangan i miedź; 
lasy dostarczają najlepszego drzewa mahonio- 
mego і cedrorvego. Eksport отосбт i jarzyn, 
jak: ananasów, bananóm, grapefruitóro, 
pomarańcz, pomidoróro, zielonego pieprzu, o- 
górkóm i t. p. jest olbrzymi. Poza tym słynną 
jest kubańska „Habana Packer Hides“, do- 
starczająca skóry aligatoróro, węży i rekinóm, 
Wielki zbyt na rynkach światowych posiada- 
ją kubańskie gąbki, kara, asfalt, rum, miód 
i wosk pszczelny, homary ro puszkach i miele 
innych artykulóro. 

W ubiegłym (1936) roku eksport ту?еј 
mymienionych towarów do różnych krajóro 
myniósł 155—160 milionów dolarów, import 
zaś 100 — 105 milionów. Mimo sroych bogactro 
naturalnych kubański przemysł jest stosunko- 


то słabo rozwinięty. Aby więc zaspokoić swój 
zbyt na rynkach reronetrznych, Kuba z ko- 
nieczności importuje плеіе towarów z innych 
krajór. 

Oprócz utrzymywania przyjaznych sto- 
sunkóro ze swym potężnym sąsiadem — Sta- 
nami Zjednoczonymi — Kuba zależy od nich 
ro dużej mierze gospodarczo. Amerykańskie 
kapitaly są poważnie zaangażowane т pro- 
dukcji cukru i tytoniu, jak róronież w „Cuban 
Public Utilities" t. j. torvarzystroach elektrycz- 
ności, gazu, kolei, komunikacji samochodorcej, 
telefonów, telegrafu i і. p. Banki і toroarzy- 
stwa ubezpieczeniowe znajdują sie przemaż- 
nie ro rękach amerykańskich. 

W zamian za to, Stany Zjednoczone są naj- 
większym rynkiem zbytu dla towaróro kubań- 
skich. W cyfrach przedstawia się to następu- 
jąco: 

1935 


Import ze Stanów Zjednoczonych $ 
Eksport do Stanów Zjednoczonych 


56,000.000 
ў 100,000.000 


Razem ў 156,000.000 


Import ze roszystkich innych krajóro $ 40,000,000 
Eksport do roszystkich innych krajów $ 30,000.000 
Razem $ 20,000.000 
7 sumy tej przypada na kraje аў 
Wielka Brytania DE da $ 19,000.000 
Hiszpania $ 6,600.000 
Niemcy , $ 6,500,000 
Francja $ 4,700,000 
Holandia $ 2,300,000 
Belgia $ 1,400,000 


i t d. podczas, Kdy ранца пай 
ledroie na szarym końcu z $ 60.000. 

Z zestawienia tych cyfr mydarvaloby się 
na pierroszy rzut oka, że, dzięki sroej ogrom- 
nej przewadze, Stany Zjednoczone byłyby 
dia handlu innych krajóro przeszkodą nie do 
pokonania. Jednakże mniosek ten nie byłby 
zupełnie słusznym. 


się nie 


Oczymiście, że Stany Zjednoczone dzięki 
(ут myrobionym stosunkom zdobyły sobie, 
poza minimalnymi starokami celnymi, szereg 
ulg i poważnych zniżek. Zniżki te wahają się 
od 20 do 40%, a w pemnych wypadkach na- 
ret sięgają 60%. Zrozumiałym jest tedy, że 
większość artykułów na rynkach kubańskich 
pochodzi ze Stanóro Zjednoczonych. Z drugiej 
strony musimy sobie uświadomić, że Stany 
Zjednoczone zakupują od Kuby za sumę ата 
razy większą niż jej sprzedają. Bilans ten jest 
dla Kuby ogromnie korzystny, gdyż pozosta- 
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wia on jej poroażną nadwyżkę, który potęgu- 
je kubańską siłę nabyroczą. Z kolei korzystają 
z tego znóro inne kraje. Następujące гезіатіе- 


nie najlepiej to zilustruje: 4 
Import z: 1933 1934 1935 
(ro tysiącach dolarów) 

Stany Zjednoczone 22,625 41,225 35,673 
Wielka Brytania, Irlandia 

i posiadłości 7,628 10,273 13,450 
Meksyk 639 1,150 1,083 
Niemcy 1,898 2,905 4,424 
Belgia 647 290 824 
Hiszpania 2,612 4,051 4,820 
Francja 1,250 1,455 2,436 
Ilolandia 518 541 1,240 
Eksport: 1933 1934 1935 

(то tysiącach dolarów) 

Stany Zjednoczone 512. 81,093 101,550 
Wielka Brytania, Irlandia 

i posiadłości 17,510 15,423 14,967 
Meksyk 5 38 34 
Niemcy 818 793 2,225 
Belgia 124 688 580 
Hiszpania 2,180 2,305 1,935 
Francja 3,398 3,155 2,243 
Holandia 439 859 923 


Zestarvienie to roskazuje jasno, że import 
z innych krajóro wzrósł roraz z importem ze 
Stanóro Zjednoczonych. То samo, chociaż т 
mniejszym stopniu, odnosi się do eksportu 2 
Kuby do innych krajów. Wynika z tego lo- 
giczna konkluzja, że wzmożenie się transakcji 
między Kubą a Stanami Zjednoczonymi dopo- 
moglo Kubie m jej handlu międzynarodo- 
тут. 

W 1935 r. obrót z Polską roedług kubań- 
skich statystyk тупібѕі zaledwie 60.000 dola- 
róro, t. j. Polska zakupiła od Kuby na sumę 
10.000 dolaróro, a wymiozła za 50.000 dolaróro. 
W poróronaniu z innymi krajami jest to cyfra 
znikoma i niczym nie usprarviedlirviona, 

W związku z tym trzeba nadmienić, że pol- 
skie dane statystyczne różnią się od tych cyfr. 
Wykazują one borviem: import z Kuby 
427.000 zł. (około $ 85.000), eksport zaś na 
Kubę 125.000 zł. (około $ 34.000). Pochodzi tc 
stąd, że Polska sprowadza miele kubańskich 
towarów z „drugiej ręki”, і. zn. za pośredni- 
cimem eksporterów holenderskich, niemiec- 
kich i innych. Jeśli тоїес taki torar jest zaku- 
piony przez np. eksportera niemieckiego, ku- 
БапзКіе statystyki roykazują, że Niemcy do- 
konały tej tranzakcji. Polska zaś, odkupuja” 
ten sam torvar od tegoż eksportera, notuje go 
jako tomar kubański, I naodrorót: polskie to- 


mary przybywają na Kubę za pośrednictwem 
eksporleróro innych райзію europejskich, 
szczególnie Niemiec. Pomiędzy tymi іотаға- 
mi jiguruja ro pierwszym rzędzie drzemo, 
słód, chmiel it. d. Pośrednictwo takie szkodzi 
niezmiernie polskiemu handlowi: nie tylko 
Polska płaci m ten sposób wyższe ceny za to- 
тоаг kubański, ale utrudnia to jeszcze zarar- 
cie bliższych stosunków handlowych. Nama- 
саітут tego dowodem jest niefortunny bilans 
handlowy ro 1935 r., który sporvodorval nało- 
żenie staroek maksymalnych na towary pol- 
skie. То samo uczyniła Polska т stosunku do 
towarów kubańskich. 

Jak już powyżej zaznaczyłem, polskie ту- 
roby mogą znaleźć zbyt tylko na rynkach tych 
krajóro, które znajdują się ro dobrym położe- 
niu ekonomicznych. (Tak jednak nie jest, Chi- 
ny, będące m złych warunkach ekonomicz- 
nych — są olbrzymim rynkiem zbytu — 
przyp. redakcji). W latach 1930—1934, czę- 
sciorvo na skutek śmiatowej depresji, a czę- 
scioroo skutek lokalnych zaburzeń politycz- 
nych, roarunki ekonomiczne na Kubie były 
bardzo niezdrore. Źmiana na lepsze zaszła 
dopiero ro 1934 r. po zarvarciu traktatu han- 
diorvego ze Stanami Zjednoczonymi. 


Jeżeli chodzi o Polskę, to była ona na Ku- 
Lie, jako kraj przemystorvo-handloroy, prarvie 
że nieznana. Dopiero po utworzeniu konsula- 
latu polskiego ro styczniu 1935 r. i dzięki roy- 
siłkom konsula honororvego, p. Dr. Miguel Bo- 
ianos'a, zainteresowały się odpomiednie sfery, 
możliwością importu i eksportu. 

Cyfry roykazuja, że Polska miała w tym 
roku dobry początek. W r. 1956 mimo pomaż- 
nej przeszkody ro postaci staroki maksymal- 
nej, Polska zdołała roymieźć na sumę około 
65.000 dolaróm. 

Cyfra ta jest roystarczającym roskaźni- 
kiem, że gdyby nie przerroa sporvodorvana m 
samym zaczątku rozroju handlu polsko-ku- 
Lańskiego przez nałożenie ceł maksymalnych, 
znacznie większe tranzakcje były mogły dojść 
do skutku. 

Z zestawienia artykulóro, które Kuba spro- 
radza z innych krajóro, m'dzimy, że polskie 
teroary mają doskonałą sposobność, aby z ni- 
mi rospółzawodniczyć. Wyroby tkackie, roló- 
kiennicze, żelazne, chemiczne, раріеготе, ży- 
monościorwe, ziarno, słód, chmiel, jednym slo- 
тет produkty, ro kióre Polska obfituje, ma- 
ja na Kubie ogromny popyt. Jeżeli zaś polscy 
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eksporterzy zastosują się do mymagań rynku 
kubańskiego, eksport tych toroarów może mieć 
mielką przyszłość. Z drugiej strony Kuba mo- 
glaby dostarczać Polsce bardzo mażne su"om- 
ce, jak: skóry, Кате, tytoń, miód і mosk 
pszczelny, стосе śrieże i ro puszkach, drzewo 
szlachetne i t. p. 

Wiele krajóro europejskich, jak Niemcy, 
Węgry, Włochy, Bułgaria, Rumunia, Jugosła- 
mia, Turcja i inne, oparlo swój handel zagra- 
niczny na transakcjach kompensacyjnych. Ce- 
Іст uniknięcia тутоги таіці z kraju za za- 
kupiony tomar. Ostatnio Polska zastosowała 
róronież tę metodę do swego eksportu 
portu, 


i im- 


Zasadniczo takie transakcje są oparte na 
roymianie towarów ro stosunku 1:1: jednakże 
nie można ich traktować јако rozwiązanie 
kwestii, W rzeczymistości w zakresie handlu 
przynoszą one więcej szkody, niż pożytku, 
gdyż, po pierrosze: zamykają kupcom drogę 
do wolnego handlu, dalej często takie transak- 
cje są zawierane nie wskutek rzeczymistej po- 
trzeby, ale m celu doprowadzenia do skutku 
interesu. А przede wszystkim, kraj, który 
wskutek braku surorocóro i іотагбтю kolonial- 
nych jest skazany na ich importowanie, nie 
może ro ten sposób uniknąć roymozu swej ma- 
luty. 

Wystarczy spojrzeć na tablicę statystycz- 
re, aby się przekonać, że to twierdzenie jest 
słuszne, Tak mięc odnośnie do handlu z Ame- 


ryką Łacińską, Polska podaje następujące 
cyfry: 
1954 1935 
Import z: Eksport do: Import z: Eksport do: 
( m tysiącach złotych) 

Kolumbia 5,510 wobec tylko 515 4,514 mobec tylko 252 
Peru 1,246 „ » 145 2,856 « » 205 
Urugwaj 1,044 „  „ 258 3417 „n » 222 
Chile ИЗ, » 1,244 1,254 gy 274 
Guatemala 1,840 /., ж 20 
Costa Rica 760 . % 10 
Paragwaj 508 ., rj 53 


Z pomyższego zestawienia midzimy, że róż- 
nica między eksportem a importem z tych kra- 
jóro jest olbrzymia., 

Namet handel wymienny Polski ze Stana- 
mi Zjednoczonymi, który jest stosunkowo bar- 
dziej ożywiony, przedstawia się ro cyfrach 
bardzo niekorzystnie, mimo znacznej popra- 
my na tem polu. 


Z tego midać. że taki handel тутіеппу 
możliwy jest т krajach blisko siebie położo- 
nych, ale niezmiernie ulrudniony pomiędzy 
krajami daleko od siebie leżącymi, o ile nie 
posiadają one odporiednich umów. Odnosi 
się to szczególnie do krajów, z których jeden 
jest zmuszony do zakupu surorocóm. 

Do tej pory Polska sprowadzała skóry, ty- 
toń, Кате, i І. d. z Argentyny, Brazylii, Ko- 
lumbii, Urugroaju, Paragwaju, Groatemali, 
sprzedając т zamian bardzo mało, lub zupeł- 
nie nic. Bez żadnych (rudności może Polska 
nabyć le towary cd Kuby, płacąc za nie smo- 
im towarem. Rząd kubański przyznaje każde- 
mu krajowi minimalne stawki, z chwilą gdy 
dany kraj importuje 50% towaru do niej eks- 
portoroanego. 


W 1936 r. Kuba zakupiła od Polski torva- 
róro za sumę ca 65.000 dolaróro podczas gdy 
eksport różnych surowców z Kuby do Polski 
тупібѕі zaledwie 15.000 dolarów. Nie pomaga 
to oczyrciście zblżenu handlowemu między 
Kubą a Polską. Jednakże, вау Polska zakupu- 
je od Kuby za połowę sumy, za którą jej sprze- 
daje, zyskuje спа pramo do stawek minimal- 
nych i ułatwia zarvarcie traktatu handlorego. 
Stanoroisko to obszernie uzasadnił już т po- 
przednim numerze „Biuletynu“ konsul Kuby 
Adam Isbert z Gdańska. 

Wzmożone transakcje handlowe Polski ze 
Stanami Zjednoczonymi oraz niektórymi kra- 
jami Ameryki Południowej obudziły na Ku- 
bie duże zainteresowanie sfer handlowych. 
Urvidacznia się to m coraz częstszych pyta- 
niach, odnoszących się do możliwości roy- 
miennego handlu z Polską, które konsulat m 
Натапіе otrzymuje od mielu firm kubań- 
skich. Wiele polskich firm eksportowych i im- 
portowych żąda róronież takich informacji. 

Byłoby т'ес bardzo pożądanym ażeby 
roszystkie firmy handlore i przemyslorve, jak 
również organizacje leśne i rolnicze, zaintere- 
ѕотапе m handlu wymiennym z Kubą, stara- 
ły się wpłynąć przez swoje związki na miaro- 
dajne czynniki o możliwie najrychlejsze za- 
marcie traktatu handlowego z Kubą. Wtedy 
tylko może się rozwinąć na szerszą skalę han- 
del kubańsko-polski. Wierzę, że Izba Handlo- 
та Polsko- Łacińsko- Amerykańska zechce 
skoncentrować te wysiłki і т porozumieniu z 
miarodajnymi czynnikami Warszawy sporvo- 
duje ożyroienie obrotów handlowych Polski 
z Hamana ku obopólnym korzyściom. 
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Conhecamo — nos 


Na entrada do Áno Novo de 1937, a Cama- 
ra Comercial Polono-Latino-Americana em 
Varsovia, desejando ampliar as relações eco- 
nomicas entre a Republica da Polonia e os 
paizes da America Latina resolveu imprimir 
o seu „Bolhetm“, nas linguas portuguêsa e 
espanhola. Compreendemos muito bem o que 
podem ser para si estes paizes, na hora do 
desenvolvimento total das suas relações eco- 
nomicas, e ate que ponto pode-se elevar o bom 
viver das nossas nações e o standard da vida 
dos habitantes. A Europa, que ha poucos ânos 
atrás, olhava com desdem e duvida para os 
paizes da America Central e do Sul, de dia em 
dia, aumenta o seu respeito para com esta 
parte do globo. A Camara Comercial Polono- 
Latino-Americana deseja colaborar para o 
progresso da exportação no momento em que 
a Vossa Irmã, Espanha, tcurnou-se terreno de 
luta fraternal e peior ainda, teatro de guerra 
entre a Russia Sovietica de um, e a Alemanha 
e Italia do outro lado. In'ciamos a colaboração 
comvosco, quando ainda não calaram os écos 
da guerra chino-japonćsa. Ainda não volta- 
mos a si das impressões em que nos deixou a 
„questão“ abissinio-italiana. 

Neste mesmo momento todo o outro hemis- 
ferio unifica-se sob a chefia do Presidente 
Roosevelt, em esforços para fixar a paz em 
todo o continente do Novo Mundo. Constato 
claramente: 

„Reunimo-nos aqui, não para fazer alian- 
ças, dividir pa'zes, repartir conquistas е tro- 
fóos, tratar o povo como bonecos. O nosso fim 
é fixar o bem da paz”. Simultaneamente o di- 
gno representante da America do Sul, o minis- 
tro das Relações Exteriores da Argentina, 
Saavedra Lamas, obteve a maior consideração 
e distinção da Europa - o premio Nobel, por 
lutar pelo triumfo do direito na politica inter- 
nacional e pelo trabalho que prestou parao de- 
senvolvimento da União Panamericana, A Polo- 
nia acha-se em situação geopolitica inconve- 
niente, limitando-se de um lado com a Russia 
Sovielica e do outro com a Alemanha. Mesmo 
assim, o piloto da nossa politica exterior, Mi- 
nistro Jozef Beck soube fixar bóas relações 


com os visinhos, elevando o nosso paiz a po- 
siędo de paiz-potencia, А politica polonesa 
exterior, que vai em linha réta, tendo por fun- 
damento „nada de nós, sem nós“, continúa 
esforçando-se para conservar a paz. Guiando- 
se pela idéa de genio do grande Marechal Pil- 
sudski, sob o governo do Presidente Professor 
Mościcki e Marechal Smigly-Hwdz, pode com 
calma olhar para o futuro, 


Mas, a nós, interessa, antes de tudo, a que- 
stão economica. Nem todos os paizes da Euro- 
pa possuem оиго suficiente para com êle pagar 
as materias primas que importam. Poderiam 
por estas pagar somente com mercadorias, mas 
os paizes ricos possuidores de materias primas 
орое-ѕе a isto, aumentando as taxas alfande- 
garias. Por isso mesmo, em quasi toda a Euro- 
pa, na Alemanha, na Tchecoslovaquia, na Au- 
stria, na lugoslavia e tambem na Italia, na 
Russia, no Japão surgem grandes industrias 
que fabricam materias primas sinteticamente. 
Nós, aqui, na Polonia tambem tencionamos 
iniciar a produção de lanital, isto é, lã do leite, 
assim como, na Alemanha mistura-se fibra 
vegetal com a lã e o algodão na fabricação de 
fazendas para senhoras. O Japão, que no prin- 
cipo іепсіспара produzir 60.000 ton de gasolina 
extraída do carvão, projéta chegar com o tem- 
po a 300,000 toneladas por dno. Não será fóra 
do assunto, si fizermos notar que na Tcheco- 
slopaquia foram cultivados 706 pés de café, os 
quais depois de quatro ânos deram bons frú- 
tos. Concordamos que é absurdo cultivar o ca- 
fc. na Europa, ao mesmo tempo em que a A- 
merica do Sul, guiada por bases economicas, 
atira ao mar milhares de sacas de café ou 
serve-se dele como combustivel para locomo- 
tivas, Parece nos, que si todos os grandes paizes 
continuarem aspirando alcançar a completa 
autarquia, duran!c с. dês proximos ânos será 
preciso contar com a transformação completa 
do comercio mundial, É necessario mencionar 
que, entre outros, tambem a Australia passará 
por grande crise, si tomarmos em conta que as 
roupas de la artificial são um terço mais bai- 
xas que as de la natural, e que possuem maior 
valor tecnológico. Aos poucos tambem surge 
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a industria baseada na produção da borracha 
artificial, 

As dificuldades que encontra a exporta- 
ção dos nossos produtos industriais e agrico- 
las são consequencias disto, Este tambem é o 
unico caminho para aumentar a ocupação e 
coitar inquetudes na nação. А questão dos sem 
trabalho pode ser resolvida ocupando miliões 
de mulheres e homens na industria do arma- 
mento. Mas sera esta a melhor saída da situ- 
асао, e para quem? Si as fabricas еигорёаѕ 
continuarem produzindo imitações do algodão, 
da lã e de outras materias primas, imitações 
roelhores e mais baratas do que os artigos pri- 
mos cultivados pelos paizes transmaritimos, o 
que acontecerá com o bomviver das Indias, do 
Egito e, mesmo, com diversos paizes da America 
do Sul? Isto pode provocar uma catastrofe ine- 
vitavel para os paizes produtores de materias 
primas, si as nações fortes e ricas não muda- 
rem a sua politica no comercio mundial. O 
desaparecimento do comprador de algodão, 
ia, borracha, seda etc. pode ser o resultado 
do atual bloqueio economico da Europa. Isto 
significaria o estrago da produção mundial na 
sua forma ate hoje empregada. Nan chegará 
a tal ponto, si os vendedores de materias pri- 
mas tratarem a serio os compradores, consti- 
tuidos justamente por paizes sem ouro е sem 
materias primas, e si não lhes leventarem ob- 
staculos na exportação destas mercadorias 
com as as quais esles pagam tanto pelos arti- 
gos primos, como tambem pela procentagem 
dos capitais investidos nos paizes produtores 
de materias primas. 

Depois de traçar os contornos desta situa- 
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ção geral, desejamos acentuar que os mesmos 
interesses e a neutralidade politica deve, antes 
de tudo, facilitar a aproximação comercial da 
Polonia com os paizes da America Latina. Pa- 
ra о progresso da colaboração devemos, acima 
de tudo, conhecer-nos. Mas, estamos ainda 
longe disto. Poderemos dizer, que na America 
Central e do Sul pouco sabe-se da Polonia e da 
suas possibilidades economicas, tratando-se da 
importação, bem como da exportação. É na- 
tural, que tambem na Polonia pouco sabemos 
sobre os paizes da America Latina, que conta 
21 republicas. 


Daí resulta a necessidade de propagar os 
interesses que, sobre a America continuamos 
publicando em polonês, e sobre a Polonia nas 
linguas portuguêsa e espanhola. 


As relações polono-brasileiras desenvolvem- 
se muito bem graças ao grande talento de or- 
ganisação do Sr. Ministro Plenipotenciaro e En- 
viado Especial dos Estados Unidos do Brasil, 
José de Barros Pimentel, ao infaligavel coope- 
rador da amizade polono-brasileira, o Sr. Mi- 
nistro Plenipotenciario da Polonia, Tadeu 
Graboroski, e no ramo comercial graças aos 
esforços do Consul Geral Edgardo Barbedo 
e Vice-consul Sigismundo Kieszkoroski. 


A Camara Comercial Polono-Latino- Ame- 
ricana juntamente com a redação desta Bolhe- 
tim, deseja continuar servindo sinceramente с 
desenvolvimento dos interesses dos paizes e 
nesta colaboração conta, antes de tudo, com o 
Vosso auxilio. Passemos pois, de palavras a 
ações porque, assim mesmo, muio tempo ja 
perdemos. 


EDO PO PO у 


Tereis entrada facil para 


o mercado polonês 


colocando anuncios neste 


Bolhetim 
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Praca portu w Gdyni 


(Od własnego korespondenta) 


Gdynia w lutym 1937 

Praca portu gdyńskiego, skupiającego 
obecnie ca 50% całkowitego obrotu zewnętrz- 
nego Polski, stanowić może do pewnego stop- 
nia wskaźnik dynamiki obrotu zagraniczne- 
go Polski. W tej myśli pragniemy zapoznać 
czytelnika z obrazem pracy portu gdyńskie- 
go w r. 1936. 


Poprawa w gospodarstwie światowem. 
występująca wyraźnie w roku ubiegłym zna- 
lazła pewien oddźwięk i w gospodarstwie 
narodowym Polski. Wyraźnie o tem mówi 
szereg wskaźnik inwestycji i produkcji. Han- 
del zagraniczny R. P. wykazuje około 14% 
wzrost (wartościowy). Szczególnie poważny 
wzrost wykazuje przywóz w handlu zagra- 
nicznym tak pod względem wagi (19,1%) jak 
i wartości (16,4%). Wywóz zmniejszył się je- 
dynie wagowo (—3,5%) wykazując 15,6% 
wizrostu wartościowego. Zjawisko to stoi 
w ścisłym związku ze wzrostem importu wy- 
_sokowartościowych surowców i pólfabryka- 
tów oraz coraz bardziej postępującem uszla- 
chetnieniem wywozu. 


Obroty handlu morskiego wzmogły się 
również, Udział obu portów polskiego obsza- 
ru celnego wyniósł w r; ub. (w nawiasach da- 
ne za r. 1935) wagowo — 77.2% (75.3%), oraz 
wartościowo — 65,3% (62,6%). Nadal wywóz 
w obu portach przewyższa przywóz. Udział 
wywozu obu portów polskiego obszaru celne- 
go w obrotach ogólnego handlu zagraniczme- 
go wyraża się pod względem wagi 82,4% 
(78%), oraz pod względem wartości 65.9% 
(63,7%). Przywóz obu portów pod względem 
wartości (64,7% w r. 1936 i 61,4% w r. 1935) 
przewyższa nieco przywóz wagowy (55% w г. 
1936 i 40,1% w r. 1935) analogicznie zresztą do 
wyników ogólnego handlu zagranicznego К.Р. 


Port gdyński wykazuje nowe poważne 
sukcesy w obsłudze handlu zagranicznego 
Polski. Na podkreślenie zasługuje specjalnie 
odcinek przywozu, który wykazuje poważny 
udział %-owy szczególnie pod względem war- 
tości (57,6% w r. 1936 i 52,4% w г. 1935). Wa- 
gowo udział przywozu wyniósł w т. mb. 37,9% 
(33,7%). Rezultaty wywozu aczkolwiek nieco 
mniejsze również.są w zupełności zadawalnia- 


jące i wyniosły wartościowo — 36,1% (33,6%) 
wartości (46,7%) jak i wagi (45,3%). 

W з. ub. prawie połowa handlu zagranicz- 
nego Polski (łącznie przywóz i wywóz) prze- 
szła przez pont gdański, tak pod względem 
wartości (46,7%) jak i wagi (46.3%). 


Porty będące czułym barometrem wymia- 
ny międzynarodowej odczuły w pierwszym 
rzędzie ożywienie handlu światowego. Naj- 
więcej nas interesujące porty Bałtyku i Mo- 
rza Północnego wykazują poważny wzrost 
obrotów towarowych i okrętowych. 


Przed trzema laty, port gdyński wysunął 
się na 1 miejsce wśród najpoważniejszych 
portów Świata. Stanowisko to w r. ub. zosta- 
ło nietylko utrzymame, ale bardziej jeszcze 
ugruntowane. Jedyny spośród portów bałtyc- 
kich, który w r. ub. osiągnął wyniki liczbo- 
we, przewyższające obroty portu gdyńskiego, 
jest Szczecin. Obroty te wykazujące wzrost 
w porównaniu z obrotami portu gdyńskiego 
zaledwie о 317.888 ton nie mogą mieć tego cię- 
żaru gatunkowego nietylko co obroty portu 
gdyńskiego, ale również obroty szeregu in- 
nych portów niemieckich. Jak stwierdza zre- 
sztą sam Zarząd Portu Szczecińskiego liczby 
te nie oznaczają wcale wzrostu obrotów portu 
w handlu zagranicznym Niemiec, a spowodo- 
wane zostały wyłącznie specjalnemi warun- 
kami obrotów zewnętrznych niemieckich. 
a mianowicie obrotów pomiędzy portami 
Szczecina i Królewca w komunikacji Rzeszy 
z Prusami Wschodniemi. Inaczej, przekierun- 
kowania dawnego niemieckiego tranzytu ko- 
lejowego przez Pomorze polskie do Prus 
Wschodnich na nową drogę morską via Szcze- 
cin — Królewiec. 

W liczbach absolutnych ogólne obroty to- 
warowe (przeładunek) portu gdyńskiego osią- 
gnęły 7.882.111,5 ton wykazując nieznaczny 
3,2% wzrost obrotów w porównaniu z ubie- 
glemi obrotami w r. 1935 (7.635.036.1 ton). 

W skład tych ogólnych obrotów wchodzą 
przedewszystkiem obroty zamorskie, które 
stanowiąc przeszło 98% tych obrotów wynio- 
sły w roku sprawozdawczym 7.742.945,9 ton, 
oraz dwa pozostałe działy obrotów: obroty 
przybrzeżne łącznie z №. M. Gdańskiem — 
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39.519,8 ton oraz obroty z wnętrzem kraju dro- 
gą wodną — 99.645,8 ton. 

Na uzyskanie tych poważnych wyników 
pracy portu złożyła się nietylko wymiana na- 
sza z zagranicą, ale również tranzyt krajów 
dalszego zaplecza, jak Czechosłowacji, Ru- 
munii, Austrii i Węgier, oraz tranzyt morski 
z Finlandii, Łotwy, Estonii, Rosji po przeła- 
dunku w Gdyni dalej w przeważnej mierze 
na Lewant. Udział tranzytu w obrotach towa- 
rowych pontu w r. 1935 wyniósł około 2%. 
Brak ostatecznych danych z tranzytu za 1936 
r. nie pozwala stwierdzić wysokości wzrostu 
tych obrotów. W każdym bądź razie w r. ub. 
wzrosła mietylko wielkość ładunków tramzy- 
towych, ale również bardzo poważnie ich róż- 
norodność. Wobec tendencji wzrostu wymia- 
ny towarowej z zagranicą krajów, których 
tranzyt grawituje od szeregu lat przez oba 
porty polskiego obszaru celnego w najbliż- 
szym czasie liczyć się należy również z po- 
ważnym wizrostem udziału tranzytu w obro- 
tach portu gdyńskiego. 

Następnym bardzo istotnym momentem 
w strukturze obrotów portu jest tendencja 
zmniejszenia się rozpiętości pomiędzy impor- 


tem i eksportem. Na uzyskanie wyników pra- 
cy portu w r. ub. złożył się w obrotach zamor- 
skich (7.742.945,9 ton) przywóz zamorski, — 
1.335.455,7 ton oraz wywóz zamorski — 
6.407.490,2 tom. Rozpiętość pomiędzy impor- 
tem i eksportem, wyrażająca się obecnie sto- 
sunkiem 1:4.7 parę lat temu wykazywała bar- 
dzo poważną nadwyżkę na korzyść eksporiu. 
Zjawisko to posiada szczególne znaczenie 
w obrotach portu. Jednokierunkowosé obro- 
tów portu ze względu zarówno na interesy 
eksploatacji kolei jak i żeglugi jest zupełnie 
niepożądana. 

Po gwałtownych skokach wzwyż obrotów 
portu r. 1936 jest 3-im z rzędu rokiem obro- 
tów wykazujących poważną ich stabilizację. 

Import zamorski w porcie gdyńskim w 
liczbach absolutnych wyniósł 1.335.455,7 tom 
wykazując poważny 20,1%-owy wzrost w po- 
równaniu z importem 1935 г. (1.111.844,5 tom). 

Jak wynika z powyższych danych impor- 
tu zamorskiego w porcie gdyńskim, wprowa- 
dzone z dniem 27 kwietnia ub. r. dekretem 
Prezydenta R. P. ograniczenia dewizowe na 
ogół nie wpłynęły na obroty portu. 

T.N: 


CODZIENNY NIEZALEŻNY 


KURJER 


POLSKI 


W ARGENTYNIE 


DIARIO POLACO PARA TODA SUD AMERICA 
FUNDADO EL 21 DE FEBRERO DE 1928 


ЕВО а 


4 PROPIE АТО 


J. KONDRATOWICZ 9 В. LASECKI 


CHARCAS 433 


BUENOS AIRES 
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Z ŻYCIA REPUBLIK 
Ł ACIWSKO-AMEBRY EC AW SECICHI 


1. PRODUKCJA, HANDEL I FINANSE 


INFORMACJE OGÓLNE. 
І. ARGENTYNA. - 


Na rynku pieniężnym wielkie zaofiarowanie ka- 
pitałów ruchomych, znaczne obniżenie się stopy pro- 
centowej; banki płacą obecnie 174 do 2'/4% za pieniądz 
3 miesięczny, 2 do 2!/2% za depozyty 6-cio miesięczne; 
dyskonto weksli wynosi od 5% do 6%; tak niska sto- 
pa dyskontowa ułatwia oczywiście zdobywanie same- 
go kredytu dla celów handlowych. 


Kolonizacja. Na wielką skalę ma być przepro- 
wadzona kolonizacja prowincji -Buenos Aires wzdłuż 
linii kolejowej na koszt i pod kontrolą rządu. 


Przywóz do Argentyny: cementu przywieziono 
ostatnio 95.594 worki, і to 75,000 z krajów skam- 
dynawskich, 8.642 z Wielkiej Brytanii, 7.452 ze Sta- 
nów Zjednoczonych, 6.470 z Niemiec, z Polski nic. — 
Artykuły włókiennicze i importowane z Wielkiej Bry- 
tanii, Stanów Zjednoczonych, Belgii i Niemiec. Nato- 
miast w styczniu b. r. zawinął z Połski jeden s.atek 
z ładunkiem drutu i ze stosunkowo dużym ładunkiem 
węgla (56.986 ton). 


IL. BRAZYLIA. 


Imigracja. Plamtatorzy kawy i bawełny w stanie 
Sao Paulo napotykają na duże trudności w zdobywa- 
niu potrzebnych rąk do pracy; daje się odczuć coraz 
większy brak ludzi do pracy. — Rząd rozważa pro- 
blem znacznego powiększenia imigracji z Europy. — 
Brazylia posiada obecnie zaledwie 47 milionów mie- 
szkańców, podczas gdy obszar jej wynosi 8.500.000 
km>, 


Główne artykuły eksportu brazylijskiego: Kawa, 
bawełna, kakao, pomarańcze, ryż, kauczuk, banany, 
stanowią one 80%% całego wywozu. 


UI. CHILE. 


Na budowę dróg, mostćw i kanałów rząd chilijski 
przeznaczył sumę 160 milionów dolarów amerykań- 
skich na okres 5-ciu lat. 

Dochody райѕітоотое, które w roku 1931 wzrosły 
prawie o 50% wyniosą w roku bieżącym przeszło 
1 miliard dolarów. 

Handel Zagraniczny. W imporcie do Chile pierw- 
sze miejsce zajmują Niemcy, drugie Stany Zjednoczo- 
ne, trzecie Wielka Brytania. Główne artykuły impor- 
tu chilijskiego to wyroby włókiennicze, fabrykaty che- 
miczne, metalurgiczne, maszyny przemysłowe i na- 
rzędzia, środki transportowe, artykuły rolnicze, oraz 
produkty spożywcze. Przywóz niemiecki do Chile 
wzrósł о p.zeszło 50%, w drugim półroczu 1955 roku 
wynosił 21,500.000 peów chilijskich, w tym zaś okresie 
roku 1956 wzrósł do sumy 48,500,000 pesów chilijskich. 


IV. KOLUMBIA. 


Import towarów, jak zresztą we wszystkich kra- 
jach Ameryki Poludniowej, jest od pierwszego sier- 
pnia ub. r. pod komtrolą władz państwowych, dotąd 
jednak nie było wypadku, aby importerowi odmówio- 
no pozwolenia przywozu. Rząd chce kontrolować, ale 
nie utrudniać. 


WP PERU, 


Rząd wydał rozporządzenie, którym imigracja do 
Peru została ograniczoną do 2%/ dla każdego państwa; 
maksimum imigrantów dla każdego państwa zostało 
ustalone na 15.000. 


VI. WENEZUELA, 


Co robią inni? Ostatnio podpisany został między 
Francją a Wenezuelą traktat handlowy, podług któ- 
tego wszelkie zamówienia rządu Wenezueli u przemy- 
słu francuskiego będą kompensowane przez powięk- 
szenie kontyngentu zakupionej przez Francję kawy. 
Wzamian za to poczyni rząd Wenezueli większe za- 
mówienia dla armii i marynarki, dla Ministeistwa Ro- 
bót Publicznych (żelazo, stal, rury, materiał kataliza- 
cyjny, cement, itd.), dla Ministerstwa Rolnictwa (ma- 
szyny rolnicze, materiały laboratoryjne) i dla Mini- 
sterstwa Gospodarki Narodowej (materiały laborato- 
ryjne do amaliz, aparaty i przyrządy do radiofonii 
i topografii, itd.). 


ARGENTYNA. 

PRZYPŁYW KAPITAŁÓW DO ARGENTYNY. 

Komisja dla spraw komtroli giełd w Stanach Zjed- 
noczonych wyraziła swą zgodę na emisję specjalnej 
pożyczki w wysokości 70 milionów dolarów. Suma ta 
przeznaczona została na konwersję długu augentyń- 
skiego. Oprocentowanie pożyczki wynosi 4%. Możli- 
wość zrealizowania tej, operacji niezwykle korzyst- 
nej dla finansów Argentyny, spowodowana została 
dalekoidaca poprawą sytuacji ekonomicznej tego 
kraju. W pierwszym rzędzie podkreślić należy bardzo 
silny przypływ kapitałów europejskich ma rynek Ar- 
gentyny. Z jednej strony są to kapitały uciekające 
z całego szeregu krajów europejskich, z drugiej zaś 
— jest to normalny dopływ środków finansowych, 
przeznaczonych na inwesuycję. W związku z tem po- 
wstaly nawet ostatnio analogicznie, jak w Stanach 
Zjednoczonych problemy wewnętrznej inflacji kre- 
dyiowej, opartej na bardzo wysokim przywozie złota. 
Dlatego też rząd Argentyny rozpoczął zakupywać 
importowane złoto przy pomocy specjalnych bonów 
skarbowych. Zapasy złota w Argentynie, które osiąg- 
nęły ostatnio bardzo znaczną wysokość, uległy zwie- 
kszeniu m. in. na skutek haussy zbożowej. 
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ZBIORY BAWEŁNY ARGENTYŃSKIEJ. 


Według oficjalnych infonmacji giełdy bawełnia- 
nej, tegoroczne zbiory surowej bawełny w Argenty- 
nie wyniosą 452.000 bel. Zbiory tego surowca w Argen- 
tynie w sezonie zeszłorocznym wyniosły 373.000 bel. 


POPIERANIE PRZEMYSŁU SZT. JEDWABIU 
W ARGENTYNIE. 


Ustawa skarbowa do preliminarza budżetowego 
Argentyny na r. 1937 zwalnia od cła importowego na 
okres 2 lat wszelkiego rodzaju maszyny, materiał 
konstrukcyjny i narzędzia przeznaczone dla przemy- 
słu sztuczno-jedwabnego. W ten sposób rozpoczyna- 
jący dopiero swój rozwój przemysł sztucznego je- 
dwabiu w Argentynie otrzymać ma nowego bodźca 
dla dalszego rozwoju. Dotychczas Argentyna pokry- 
wa niemal całkowite zapotrzebowanie na  przędzę 
jedwabną importem zagranicznym, dopiero teraz 
znaczna część zwiększającego się zapotrzebowania 
będzie mogła być pokrywana produkcją fabryki кта- 
jowej w Quilmes pod Buenos Aires. Fabryka ta znaj- 
duje się jeszcze w budowie. Poza kapitałem krajo- 
мута, finansowanie budowy odbywa się częściowo 
również i w oparciu o kapitał zagraniczny przeważ- 
nie pochodzący ze Stanów Zjednoczonych. 


BRAZYLIA. 
JAPONIA W BRAZYLII. 


Wśród szeregu odbiorców bawełny brazylijskiej 
w r. 1956 ma pierwsze miejsce wysunęła się Japonia. 
W r. 1955 głównym odbiorcą tej bawełny były Niem- 
cy, które zawarły z Brazylią szereg umów kompen- 
saayjnych. W r. 1956 sytuacja uległa gruntownej 
zmianie, gdyż Japonia zajęła pierwsze miejsce, zaku- 
pując bawełny wartości przeszło 180 milionów mil- 
reisów. Na drugim miejscu figurowala Anglia, a do- 
piero na 3-cim usadowiły się Niemcy, których zaku- 
py obracały się w stosunkowo szczupłych granicach 
około 80 milionów milreisów. Podkreślić należy, że 
zbyt tego surowca w Japonii posiada olbrzymie mo- 
żliwości rozwojowe, gdyż przemysł japoński przysto- 
sowuje coraz intensywniej swe urządzenia techmicz- 
ne do przerobu bawełny brazylijskiej, zastępując ja 
nawet wysokogatunkowym surowcem egipskim. 


Straty w plantacjach ryżowych. Ortatnia powódź, 
która nastąpiła wskutek silnego dopływu wody w nie- 
których rzekach poczyniła większe spustoszenia szcze- 
gólnie na plantacjach ryżowych w departamentach 
Rivera i Treinta y Tres. Wezbrane wody w większo- 
&сі rozniosły zbiory ryżu, wskutek czego eksport te- 
go produktu musi być ograniczony. 

BRAZYLJA PRZECIW 40-GODZINNEMU 
TYGODNIOWI PRACY. 
Vicente Galliez, delegat Brazylii na Międzyna- 
rodową Komferencję Pracy w Genewie, na jednej 
z Копѓегепсуј zwrócił się do zebranych, by mie za- 


twierdzono 40-godzinnego tygodnia pracy, odnośnie. 


do przemysłu tekstylnego. Żądanie swe poparł fak- 
iem, że w Brazylii nie brakuje pracy, ale rąk do 
pracy. Stąd też obcięcie godzin pracy nie idzie ро 
linji interesów Brazylii. 
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Ponieważ przemysł iekstylny jest tak różny 
w poszczególnych państwach, należałoby tę kwestję 
zostawić do rozstrzygnięcia rządowi danego kraju. 


POLSKA BAWEŁNA W BRAZYLII. 
JEST NAJLEPSZĄ. 

Jose Maria Dias wygłosił neferat o rozwoju upra- 
wy bawełny w Paranie wobec licznie zebranych rol- 
ników z itego stanu. P. Dias stwierdził, że uprawa ba- 
wełny na większą skalę rozpoczęła się od czasu zna- 
nej katastrofy z produkcją kawy. Uprawa bawełny 
w obszarach północnych Parany jest dużo tańsza od 
upraw np. egipskich, gdyż nie wymaga sztucznego 
nawadniania terenów. Rozwija się jednak stosunkowo 
wolno z powodu braku długoterminowego i niskopro- 
centowego kredytu rolnego. W stanie Mimas Geraes, 
dzięki kredytom, produkcja bawełny wzrosła w ostat- 
nich sześciu latach z 4 milionów kg. na 25 milionów 
kg. bawełny, 

O bawełnie pochodzącej z kolonij polskich wyra- 
ził się gubernator stanu Parana: najlepsza bawełna 
pochodzi z kolonij polskich specjalnie z Cruz Ma- 
chado i lvahi. 

Osadnictwo japońskie w Brazylii wyprodukowa- 
lo bawelny od czerwca 1936 r. 250,000 bel (w roku 
1955 10,000 bel). Jednocześnie Japonia całą tę pro- 
dukcjç osadników japońskich zakupiła bezpośrednio 
do swego użytku. W związku z tym japońskie zakupy 
bawełny na giełdach St. Zjedm. Am. Półn. zmniejszyły 
się o powyższą ilość. Może to wywołać zniżkę ceny 
na bawełnę w Am, Półn. 

Wielokrotnie już podkreślaliśmy konieczność za- 
cieśnienia współpracy gospodarczej między Polakami 
całego świata, którzy powinni bogacić się wzajemnie. 
Na innym miejscu podkreślona jast olbrzymia kon- 
sumcja bawełny przez polski przemysł włókienniczy. 
Skoro urzędowe czynniki brazylijskie stwiendzają, że 
polska bawełna jest najlepsza, to dlaczego mamy ku- 
pować u obcych gorszą? Omrgamizowama przez Izbę 
Handlową P. Ł. A. wycieczka sfer gospodarczych Pol- 
ski może stanowić срокоме pod tym względem wyda- 
nzemie dla nawiązania ma miejscu bezpośrednich gão- 
sunków hadiowych z producentami polskimi. Pośred. 
nim łącznikiem może się stać udział Poloni Zagranicz- 
nej w Targach Poznańskich. 

Zbiory bawełny. Stam Sao Paulo zamknąć ma poraz 
pierwszy sezon bawełniany zbiorami przekraczające- 
mi 1 milion bel, W ostatnich tygodniach giełda bawel- 
niana w Sao Paulo określiła zbiory na 930.000 bel, tak, 
iż do całkowitego zakończenia zbiorów cyfra ta nie- 
wątpliwie wzrośnie. 

WORKI BAWEŁNIANE ZAMIAST JUTOWYCH. 

W stanie Sao Paulo podjęta została ostatnio ener- 
giczna kampania w sprawie zastępowania worków 
jutowych workami bawelnianemi. Podkreślić bowiem 
trzeba, że wzrost eksportu ze stanu Sao Paulo zwięk- 
sza automatycznie zapotrzebowanie na worki do opa- 
kowania, które dotychczas przywożone były z zagra- 
nicy. W r. 1956 przywieziono do stanu Sao Paulo wor- 
ków jutowych wartości 52 miliony milreisów. We- 
dług opinii handlarzy bawełny, worki jutowe mogą 
doskonale być zastępowane workami z bawełny, na- 
wet dla pakowania takiego artykułu, jak cukier. 
Worki bawełniane kalkulują sie coprawda drożej, ale 
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mogą być używane wielokrotnie, podczas, gdy worki 
jutowe muszą być wyrzucane po jednorazowym uży- 
ciu. W poważnych kołach gospodarczych i rządowych 
akcja ta spotkała się z wyrazami uznania, gdyż w grę 
wchodzą tu względy gospodarcze t. j. sprawa zwięk- 
szenia lkonsumcji bawełny brazylijskiej oraz mo- 
menty walutowe. Dlatego też koła te wskazują, że 
worki bawełniane, które mogą być używane wielo- 
krotnie, kalkulują się nawet stosunkowo taniej, ani- 
żeli worki jutowe. O ile akcja ta, w której udział 
biorą najpoważniejsze firmy bawełniane i handlowe 
w Sao Paulo da pozytywne wyniki, wówczas import 
juty do Brazylii uległby bardzo poważnemu ograni- 
czeniu. 


FABRYKA SAMOLOTÓW W BRAZYLJI 


Brazylja. — W Lago Santa postanowiono wybu- 
dować fabrykę samolotów. Wstępne prace rozpoczną 
się jeszcze w tym roku. 


SAMOLOTY DŁA WOJSKA. 


Prezydent Republiki zatwierdził uchwalony pro- 
jekt nabycia samolotów dla armji. Samoloty będą bu- 
dowane w Brazylii łącznym kosztem 800 contos. 


Węgiel brazylijski. 


Rząd otacza wielką troską nowopowstającą kolo- 
nizację, rozdzielając jej bezpłatnie rozmaite nasio- 
na i narzędzia. 

Produkcja węgla brazylijskiego wymosiła w r. 1923 
200 tysięcy ton a w r. 1935 podniosła się na 700 tysięcy 
ton. 


* к к 
w 


— W Cachoeira (Stan Bahia) założono nową fa- 
brykę cementu. 

— Zbiór kawy w 1936 r. oblicza się na 22 miljony 
worków, z czego tylko 16 miljonów worków przezna- 
czeno na eksport. 


Brazylja быа w m =, pięcioleciu swój 
przemysł owocowy do tych rozmiarów, iż zachodzi 
vhecnie potrzeba eksportu nadwyżek corocznych zbio- 
tów. Najwięcej uwagi poświęcono plantacjom poma- 
rańcz i należy przyznać, że osiągnięte rezultaty upo- 
ważniają do twierdzenia, iż niebawem zjawi się na 
horyzoncie handlu pomarańczowego trzecia potęga, po 
Hiszpanii i Palestynie, nastawiona specjalnie na obsłu- 
ge rynku europejskiego. 


KOLUMBIA. 


Sprawy emigracyjne — Rynek zbytu — Niebezpie- 
czeństwo pośrednictwa niemieckiego w handlu z Ko- 
lumbją — Zagadnienie importu. 


Emigracja do Kolumbii jest faktycznie zupelnie 
zamknięta. Polacy wprawdzie mają wśród pewnej 
grupy państw przyznany przez rząd koluanbijski kun- 
tyngent 10—20 osób na rok, lecz od imigranta do Ko- 
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lumbii wymagane jest złożenie depozytu w wyso- 
kości 1.000 Col. Cy., co w połączeniu z naszemi prze- 
pisami dewizowemi jest praktycznie niemożliwe. De- 
pozyt ten, który dla żony imigranta wynosi 500, a dla 
dzieci od 100 do 1000 zależnie od ich wieku, zwraca 
się imigrantowi po pięciu latach, o Йе wykaże sie 
posiadaniem 5.000 Col. Cy. i prowadzeniem lojalnego 
przemysłu. Dziwnem i ogromnie niemiłem jest trakto- 
wanie nas w zakresie emigracji przez czynniki urzę- 
dowe kolumbijskie narówni z narodami o bardzo ma- 
łych kontyngentach emigracyjnych. Należymy tam 
obok Łotyszów i murzynów do grupy raczej upośle- 
dzonej. 


Rynek kolumijski jest rynkiem dość trudnym 
dla polskiego eksportera, to tez obroty z Ko- 
lumbja kształtowały i kształtują się z kolei w tym 
roku raczej na naszą niekorzyść. Umieszczamy tam 
z pewnem powodzeniem takie artykuły jak słód, że- 
lazo, cynk, blachę cynkową, szyny, lecz w stosunko- 
wo dość małych ilościach. Charakterystyczną jest 
rzeczą, że towar nasz dostaje się do Kolumbii prze- 
ważnie via Niemcy, wskutek pośrednictwa finanso- 
wego firm niemieckich. Należy przestrzec polskich 
kupców, wysyłających towar do Kolumbii za pośred- 
nictwem niemieckiem, że wskutek restrykcji dewizo- 
wych w Niemczech Kolumbia robi obecnie bardzo 
duże trudności w przydziale dewiz na zapłatę za to- 
wary niemieckie; kupiec polski może więc zostać 
z tego względu narażony na dużą zwłokę w uzyska- 
niu zapłaty za swoje towary. 


Głównemi artykułami eksportu kolumbijskiego 
są obok produktów mineralnych: złota, nafty, szma- 
ragdów nas mniej interesujących, takie jak: skóry 
surowe, kawy wysokogatunkowe t. zw. niebieskie 
i banany. Musimy jednak zaznaczyć, że o ile chodzi 
o skóry to wskutek ujemnego naszego bilamsu z Ko- 
lumbją nie można obecnie otrzymać pozwolenia na 
ich przywóz. Powoduje to dość trudną sytuację, bo 
skóry kolumbijskie ze względu na swą wysoką ja- 
kość są bardzo pożądanym artykułem na polskim 
rynku. 


Ograniczeń dewizowych ami importowych w Ko- 
lumbii niema; istnieje tam jedynie silna konkuren- 
cja St. Zjednoczonych, Niemiec, Japonii i Anglii, 


MEKSYK. 


— Rząd meksykański przeznaczył і miljon peso 
na zakup samolotów wojskowych. 


— Meksykaúskie Ministerstwo Komunikacji i Ro- 
bót Publicznych pracuje nad wykończeniem apara- 
tów i urządzeń potrzebnych do bezpośredniego połą- 
czenia radjotelefonicznego zamorskiego, w głównej 
stacji w Chapultepec. Poza urządzeniami dla obsługi 
radjotelefonicznej stacja ta będzie wyposażona 
w aparaty potrzebne do obsługi telegraficznej, aby 
w ten sposób stworzyć szybkie i bezpośrednie połą- 
czenie ze światem. 


— Celem wzmożenia i eksportu towarów meksy- 
kańskich przez udziełanie kredytów opracowuje się 
obecnie w Meksyku projekt założenia Narodowego 
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Banku Eksportowego. Odnośna komisja składa się 
z przedstawicieli Ministerstwa Skarbu, Ministerstwa 
Rolnictwa oraz Bamku Meksykańskiego (Banco de 
Mexico). 


HANDEL ZAGRANICZNY MEKSYKU 


Wartość całego zagranicznego handlu meksykań- 
skiego w 1935 r. wyniosła według oficjalnych sta: 
tystyk 1.156.429.000 peso, wzrastając w porównaniu 
z poprzednim rokiem o 18,3%. 

Import w ciągu 1955 r. wyniósł 406.135.000 peso, 
t. j. w stosunku do poprzedniego roku wzrósł о 21.69% 
Wartość zaś eksporiu wyniosła 750.294.000 peso, 
przewyższyła zatem wartość eksportu w 1934 r. 
о 16.5. 

Handel zagraniczny w latach 1934 i 1935 (watrość 
w tysiącach peso): 


1954 1935 
Eksport 645.741 750.294 
Import 333.942 406.135 
Nadwyżka eksportu 309.799 344.159 


PRODUKCJA BAWELNY W MEKSYKU. 
Produkcja bawełny surowej w Meksyku w 1а- 
tach ostatnich zwiększa się stale i systematycznie. 
Tegoroczne zbiory bawełny w Meksyku przyniosły 
nienoiowany. dotąd rekord, wyrażający się cyfrą 


the forestal land timber and 
railways company, ltd., london 
la forestal arcentina sociedad anonima de 


tierras, maderas y explotaclones comercia- 
les e industriales, buenos aires 


company, ltd., 
nairobi kenya) 


the natal 
pietermaritzburg, (natal) i 


tanning extract 


wyłączna sprzedaż i reprezentacja 
na Polskę i w. m. gdańsk 


(i 
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77,000 ton. Tereny uprawne zajęte pod bawełnę ule- 
gły w r. 1956 wydatnemu zwiększeniu, a warunki kli- 
matyczne niemal przez cały sezon kształtowały się 
korzystnie. Nawet susza, która w miesiącach letnich 
wyrządziła bawełnie Stanów Zjednoczonych poważne 
szkody, na terenie Meksyku nie odegrała wydatniej- 
szej roli. Ujemnym zjawiskiem był strejk robożni- 
ków rolnych na terenie stanu Durango i Coahuila t.j. 
najważniejszych ośrodków bawełnianych Meksyku. 
Pozatem przeprowadzana obecnie w niektórych okrę- 
gach akcja podziału gruntów odbija się niekorzysinie 
na intensywnej obróbce terenów zajętych pod upra- 
wę. Pomimo jednak tych czynników, zbiory uległy 
wydatnemu zwiększeniu. przy czym około 46,000 ton 
przeznaczono na spożycie własne dla potrzeb rynku 
wewneirznego. Eksport natomiast preliminowany 
jest w granicach 50 mitionów pezos. 

Tereny pod uprawę bawełny. Minister rolnictwa 
Meksyku ustalił już nozmiary terenów uprawnych, 
kióre w г, 1957 zajęte będą па bawełnę. W r. 1957 te- 
reny te zajmą wMeksyku 500000 hektarów, co w po- 
równaniu z sezonem tegorocznym oznaczałoby wzrost 
przestrzeni zajętych pod uprawę bawełny o 65 tys, ha. 


NICARAGUA. 


Uprawa barveiny. Nikaragua, która ostatnio podję- 
ła również próby forsowania upraw bawełny, narazie 
reprezentuje stosunkowo niewielką produkcję, wyra 
żają się w sezonie tegorocznym cyfrą 2.000 bel. 


ekstrakty- quebrachowe 


ekstrakty-mimozowe 


akcyjne 


wydział handlowy 


warszawa, al. frascati 6 — tel. 7-05-31 
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PARAGWAJ. 


SYTUACJA POLITYCZNO- GOSPODARCZA 


Fo ostatnim bezkrwawym przewrocie, objął wła- 
dzę rząd prowizorvezny pod kierunkiem tymczasowe- 
go prezydenta w osobie pułkownika Dm Raphael 
Franco, b. szefa 2-ej armii paragwajskiej, która wal- 
czyła zwycięsko w Chaco Boreal przeciw wojskom bo- 
liwijskim. 

Jakkolwiek rząd ten ma charakter prowizorycz- 
ny i ustąpi w najbliższym miesiącu. po dokonaniu 
wyborów i obraniu nowego prezydenta republiki 
paragwajskiej, to przyznać trzeba. że dokonał on 
szeregu reform o doniosłem znaczeniu. 

Ponieważ Paragwaj jest krajem wybitnie rolni- 
czym o wielkich możłiwościach. dotychczas minimal- 
nie wyzyskiwanych. przeto zgodnie z potrzebami kra- 
ju utworzono dekretem Nr. 2 ministerstwo rolnictwa 
(Ministerio de Agricultura). 


Ministerstwo to funkcjonuje jako sekretarjat 
stanu, równolegle z istniejącemi dotychczas na pod- 
stawie konstytucji Paragwaju z r. 1870-go pięcioma 
іппеті resortami. 


= 
Ministerstwu Rolnictwa poruczona została piecza 


ŻOŁĄDKI CIELĘCE DLA ARGENTYNY. 


Poselstwo R. P. w Buenos Aires powiadomiło Izbę 
na podstawie informacji tamt. Dyrekcji Celnej. że nie 
isinieją w Argentynie żadne specjaine przepisy doty- 
czące importu żołądków cielęcych. Jeden z agentów 
celnych powiadomił jednocześnie Peselstwo, że odpra- 
wa celna żołądków cielęcych jest dokonywama przy 
opłacie 42 proc. cd wartości zadeklarowanej. Odnośny 
agent celny zaznaczył jednocześnie, że od 1926 r. nie 
importuje się zupełnie żołądków cielęcych do Argen- 
tyny. 


OGRANICZENIA DEWIZOWE W EKWADORZE. 


Wprowadzono tu ponownie kontrolę dewizową 
Sfery gospodareze miały wprawdzie wypowiedzieć sie 
przeciw tym zarządzeniom, lecz mie istnieje prawdo- 
podobieństwo, ару konirola ta mie weszła w życie. 
Odnośne rozporządzenie ustala, że zakup i sprzedaż 
walorów zagranicznych może podejmować tylko Bar- 
co Central del Equador, który ma również i wpływ 
na wwóz towarów drogą udzielania odpowiednich ze- 
zwoleń przywozowych. 


POZWOLENIA PRZYWOZU DO KOLUMBII. 


Ostatnio został wprowadzony w Kolumbii obo- 
wiązek uzyskiwania pozwolenia na wwóz  wszel- 
kich towarów. Pozwolenia te wydaje Commision de 
Control de Cambios y Exportaciones. Celem uzyska- 
nia pozwolenia muszą importerzy kolumbijscy przed- 
łożyć komisji zamówienia ma towary w dwóch egzem- 
plarzach. Komisja zwraca zamówienia importerom 
wraz ze swą adnotacją zezwalającą na dokonanie wwo- 


nietylko nad sprawami rolnictwa, lecz i ogólnej gos- 
podarki kraju. 

Ministrem Rolnictwa. w rządzie tymczasowym 
został Don Bernardino Caballero. 

Dekretem zaś Nr. 11. został utworzomy pierwszy 
bank państwowy paragwajski pod nazwą „Banco de 
la Republica“. na miejsce dotychczas istniejącej 
„Oficina de Cambios* (Biuro Dewizowe). 


Banco de la Republica, który natychmiast po 
utworzeniu przejął aktywa i pasywa mającej ulec 
likwidacji „Oficina de Cambios“, będzie miał znacz- 
nie szersze pole działania. Do głównych jego zadań 
będzie należała sanacja waluty paragwajskiej. 

Pozatem rząd prowizoryczny wydał szereg de. 
kretów i zarządzeń o charakterze wybitnie rolni- 
czym, mających na celu racjonalny rozwój rolnietwa 
parcelację i kolonizację rozległych terenów, dotych. 
czas przez licznych właścicieli latyfundjów zupełnie 
nie wyzyskanych. Otwiera to wielkie możliwość i dla 
polskiej emigracji rolniczej. 


URUGWAJ. 

Rynek wełny. Z tegorocznej produkcji wełny eks- 
portowano dotychczas 45 milj. kg., krajowe zakłady 
przemysłowe zakupiły 2.5 milj. kg., pozostaje zaś do 
sprzedaży 4,2 milj. kg. 


Sprawy celne i formalności konsularne 


zu. Jedną kopię zamówiemia musi importer wysłać wy- 
konawcy zamówienia zagranicą, który zkolei przeń 
Када ostemplowane zamówienie komsulatowi kolum- 
bijskiemu legalizujacemu dokumenty na partie towa: 
ru wysłane do Ko!umb'i. Konsulat kolumbijski doko- 
nywuje legalizacji faktur konsularnych tylko wów- 
czas, gdy eksporter przedłoży ostemplowane ższwole. 
nie, będące dowodem, że komisja udzieliła zezwolenia 
wwozowego. Zezwolenie unieważnione w całości albo 
w części, zależnie od ilości wywiezionego towaru, zo- 
stanie oddane eksporierom. 


Wszelkie partie towaru wysyłane do Kolumbii. 
przy których nie zostaną uwzględnione powyższe for- 
malności, nie będą mogły być wwiezione. 


ZWYZKA CEN NA POŃCZOCHY W MEKSYKU. 


Według infornacji z kół gospodarczych nastąpić 
ma podwyżka bardzo znaczna ceł przywozowych na 
pończochy imporiowane do Meksyku. Posunięcie to 
pozostaje w związku z акеја producentów pończoch 
w Meksyku. którzy obawiają się nadmiernie zwię- 
kszonego w ostatnich miesiącach przywozu pończoch. 
Nadmienić należy, że właśnie os'ażnio powstał w Me- 
ksyku cały szereg wielkich fabrvik, które zamierzają 
produkować damskie pończochy jedwabne wysokich 
gatunków. Ponieważ przynajmniej początkowo ocze- 
kiwać należy, iż pończochy te pod względem jakości 
nie będą mogły konkurować z pończochami importo- 
wanemi, przemysł krajowy w ten sposób zamierza 
zabezpieczyć się przed nadmierną konkurencją im- 
portowanych pończoch zagranicznych. 


* + 


* 
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KRONIKA 


Z POSIEDZENIA ZARZĄDU. 

W dniu 5 bm. odbyło się pod przewodnictwem pre- 
zesa Modryckiego kolejne miesięczne posiedzenie Za- 
tadu, na którym. załatwiono szereg spraw bieżących 
Ту, 

W wyniku stale rozwijającej działalności Izby Za- 
rząd przyjął cały szereg nowych członków, których 
przedstawi Radzie Izby do zatwie:dzenia. 

Zarząd powołał również komisje dla spraw statu- 
усі, w składzie: prezes Modrycki, inż. Kruszewski 
i red. Wojdyłło. 

PRZED ZJAZDEM IZB W PARYŻU. 

Izba Handlowa Francusko-Łacińsko-Amerykańska 
w Paryżu projektuje zwołanie na lipiec br. konferen- 
cji międzynarodowej europejskich izb handlowych dla 
Ameryki Łacińskiej. 

Celem zjazdu ma być zacieśnienie współpracy 
z krajami Ameryki Południowej, W chwili obecnej 
ustalany jest program obrad. W powyższej sprawie 
wypowiedziały się dotychczas Warszawa, Praga 
i Bruksela. 


WALNE ZEBRANIE IZBY. 


Doroczne wałne zebranie członków lzby H.P.Ł.A 
odbędzie się w drugiej połowie kwietnia br., о czym 
rozesłane zostaną specjaline zawiadomienia i ogłoszenie 
w następnym Biuletynie. 


AKCES IZBY DO O. Z. N. 

Zarząd Izby H.P.Ł.A. w wykonaniu jednogłośnej 
uchwały zgłosił w imieniu własnym i Koła Młodych 
akces do Qbozu Zjednoczenia Narodowego. 

BIURO STUDIÓW DLA AMERYKI ŁACIŃSKIEJ. 


Wobec stale wznastającego zainteresowania kra- 
sami Ameryki Łacińskiej Izba Handlowa Р. E. A. po- 
stanowiła uprzystępnić znajomość tych rynków i sy- 
tuacji tam panującej szerokim rzeszom naszego spo- 
łeczeństwa: przez powołanie do życia specjalnego Biu- 
ra studiów nad Ameryką Łacińską. 

Celem opracowania szczegółowego programu dzia- 
łelności projektowanego Biura Studiów. Zarząd wyło- 
nil specjalną komisję w składzie: prezes Modrycki. 
konsul generalny Stamirski, dyr. Kruszewski і dyr. 
Dąbrowski. 

KONFERENCJA PREZYDIUM IZBY 
W MINISTRESTWIE PRZEMYSŁU I HANDLU. 


W dniu 16 bm. Prezydium Izby Polsko-Łacińsko- 
Amerykańskiej w składzie: prezes Modrycki, inż. Kru- 
szewski і red. Wojdyłło odbyło konferencję w Mini- 
sterstwie Przemysłu i Handlu z radcą dr. Wiktorem 
Rosińskim i radcą Zygmuntem Ładą. 

Konferencja poświęcona była omówieniu cało- 
kształtu zagadnień, związanych z projektowanym 
utworzeniem ру lzbie biura studiów nad Ameryką 
Łacińską. na czele którego ma stanąć długoletni poseł 
nadzwyczajny i minister pełnomocny R. P. w Buenos 
Aires, Władysław Mazurkiewicz. 

O POLSKI PROGRAM MORSKI. 

Zapowiedziana już w poprzednim numerze Biule- 
tynu seria odczytów rozpoczmie się w dniu 6 kwietnia 


br. w nowym lokalu Izby prelekcja red. Tadeusza No- 
wackiego z Gdyni na temat prognamu morskiego Rze- 
czypospolitej. 

Nie trzeba dodawać, że redaktor Nowacki należy 
do najwybitniejszych marynistów polskich i że zaró- 
wno osoba prelegenta, jak i bardzo śmiały temat od- 
czytu ściągnie najpoważniejszych przedstawicieli z ży- 
cia gospodarczego Polski. Na odczyt rozesłane zostamą 
specjalne zaproszenia. 


KURS JĘZYKA HISZPAŃSKIEGO. 


Zorganizowany pized kilku miesiącami przez Izbę 
kurs języka hiszpańskiego, cieszy się nadal niesłabną- 
cym zainteresowaniem, lecz dobiega już ku końcowi. 


Izba, zachęcona wynikami kursu zamierza utwo- 
rzyć w najbliższym czasie nowy kurs języka hiszpań- 
skiego, zarówno wyższy jak i kurs dla początkujących. 


DZIENNIKARZ ARGENTYŃSKI W POLSCE. 


W Warszawie bawił ostatnio redaktor „La Nacion“ 
w Buenos Aires p. Angel R. Pizzamo de Lastro celem 
zebrania materiału do reportażu z pobytu w naszym 
kraju. W szeregu przyjęć, wydanych na cześć argen- 
tyńskiego gościa uczestniczył z ramienia Izby H.PL.A. 
prezes Rady i Zarządu Izby, maczelny dyrektor Banku 
PKO. Emil Modrycki. 


ECHA HISZPAŃSKIEGO WYDAWNICTWA 
BIULETYNU. 


Izba Handlowa Polsko-Łacińsko-Amerykańska o- 
trzymuje oprócz wyrazów uznania za wydanie Biu- 
letynu w językach hiszpańskim i portuga!skim stale 
napływające zamówienia z rozmaitych państw Ame- 
гукі Łacińskiej па towary produkcji polskiej, omó- 
wione w artykułach propagandowych Biuletynu. 

Nasze przemówienie do Ameryki Łacińskiej w jej 
własnym języku, powitane zostało więc nietylko піе- 
zwykle przychylnie, lecz przede wszystkim praktycz- 
nie, a rezultaty nie dały ma siebie długo czekać. 

Jasny stąd wniosek, że nasz Biuletyn, jako jedyne 
wydawnictwo polskie w języku hiszpańskim i portu- 
galskim, szeroko kolportowane wśród najpoważniej- 
szych sfer handlowych Ameryki Łacińskiej jest naj- 
skuteczniejszym środkiem propagandy naszego eks- 
portu. 

Biuletyn nasz wzbudził również ostatnio żywe zain- 
teresowanie wśród izb handlowych polsko-zagranicz- 
nych w Warszawie. 


Z KOŁA MŁODYCH. 

Istniejące przy Izbie Handlowej Polsko-Łacińsko- 
Amerykańskiej Koło Młodych rozwija ożywioną dzia- 
łalność. M. in. w dniu 26 lutego br. odbyło się zebranie 
dyskusyjne Koła Młodych pod przewodnictwem preze- 
sa Koła St. Zebrowskiego i przy udziale kuratora Ko- 
ła, naczelnego dyr. Banku PKO., Emila Modryckiego. 
radey Ministerstwa Przemysłu i Handlu p. Zygmunta 
Łady, dyrektora Izby i w. in. 

Referat na temat „Emigracja polska w Ameryce 
Południowej — jej znaczenie i тоја“ — wygłosił czło- 
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nek Koła p. Tad. Błaszkiewicz. W ożywionej dyskusji 
zabierali głos m. i. dyr. Modrycki, red. Wojdyłło i rad- 
ca Łada, którzy udzielili wiele cennych i praktycz- 
nych rad w realizowaniu programu pracy Koła. Ten 
inauguracyjny odczyt przyczynił się poważnie do 
wszechstronnej wymiany myśli i pogłębienia wiedzy 
fachowej wśród młodych handlowców, zgrupowanych 
przy naszej Izbie. Gruntownie i systematycznie przy- 
gotowują się oni do objęcia już w najbliższej przy- 
szłości przodujących stanowisk na terenie Ameryki 
Południowej handlu z Polską. 

W najbliższym czasie członkowie Koła Młodych 
wygłoszą meferaty na następujące tematy: „Rolnictwo 
w Brazylii" — р. E. Majewski. „Stosunki handlowe 
Polski z Argentyną“ — р. Е. Parcheta. „Argentyna 
pod względem geograficznym i politycznym* — рр. 
Н. Rudziński i J. Donimirski. „Umowy clearingowe'— 
р. St. Zebrowski. „Wenezuela pod względem geogra- 
ficznym i gospodarczym” — p. Tad. Górnikiewicz. 


MŁODZIEŻ DQ MIN, BECKA. 


W dniu 25 bm. w auli Wolnej Wszechnicy Polskiej 
odbyło się Walne Zebranie Studentów Studium Migra- 
cyjno-Kolonia'nego. Ро otwarciu Walnego Zebrania 
dłuższą chwilą milczenia uczciła zebrana młodzież pa- 
mięć 5. p. gen. Gustawa Orlicz-Dreszera. W czasie 
cbrad omówiono wytyczne dalszej działalności Zrze- 
szenia, po czym przez aklamację uchwalono wysłanie 
do ministra spraw zagranicznych J. Becka depeszy 
następującej treści: 


„Walne Zebranie Studentów Studium Migra- 
cyjno-Kolonialnego W. W. P. przesyła Ci Panie Mi- 
nistrze wyrazy głębokiego szacunku i wdzięcznoćci 
za tak skuteczne gnuntowanie wie'komocarstwowe- 
go stanowiska Polski wśród narodów świata, za 
wysunięcie na terenie międzynarodowym sprawy 
przyznania odpowiednich te-enów dla polskiej eks- 
pansji ludnościowej i gespodareze) w świecie. 


Kierując się w pracy naszej wskazaniami Wiel- 
kiego Budowniczego Polski, pizyrzekamy i dekla- 
rujemy wierność tym wskazaniom, których realiza- 
cja na odcinku praey polskiej slużby zagranicznej 
prowadzi nas do Wielkiej Polski. 


PIERWSZA POLSKA PLACÓWKA TURYSTYCZNA 
W U. 5. A. 


Potrzeba polskiej placówiki turystycznej w Sta- 
nach Zjednoczonych daje się oddawna odczuwać — 
to też po starannym przygotowaniu tej akcji, Polskie 
Biuro Podróży Orbis przystąpiło do otwarcia swej 
placówki w Nowym Jorku z wiosną br. 


Placówka Onbisu w Nowym Jorku będzie apara- 
tem propagandowym turystyki polskiej. Pełniąc tę 
rclę, Orbis w Stanach Zjednoczonych, będzie organi- 
zował wycieczki do Polski, oraz przez Polskę do in- 
nych krajów, np. wycieczki dla turystów, udających 
się do Z. S. R. R. Działalność placówki nowojorskiej 
obejmie zarówno milionowe rzesze wychodźciwa pol- 
skiego, jak i społeczeństwo amerykańskie, wśród któ- 
rego prowadzona będzie propagamda turystyki do 
Polski. 


WYDAWNICTWA SYNDYKATU EMIGRACYJNEGO 


Syndykat Emigracyjny wydał pierwszy zeszyt 
z cyklu broszur informacyjnch o krajach imigracyj- 
nych. Broszurka ta zawiera wiadomości o Brazylii, 
2 таркі oraz 10 lekcji języka portugalskiego, a celem 
jej jest poinformowanie emigranta o stosunkach ustno- 
jewych, ekonomicznych, zdrowotnych i prawnych 
w Brazylii. 


Broszury o innych krajach imigracyjnych sa 
w druku i będą kolejno się ukazywałv: Argentyna, 


Feragwaj, Kanada i Francja. 


LETNI ROZKŁAD LOTÓW PLL. „ОТ“. 


2 dniem 4 kwietnia wprowadzony zostaje na pol- 
skich szlakach powietrznych latni rozkład lotów. Tym 
samym po zimowej przerwie zostaje podijęta komuni- 
Касіа na trasie Warszawa — Wilno — Ryga — Tallin 
z przedłużeniem do Helsinek. Ostatni etap Tallin — 
Helsinki będzie obsługiwany w tym roku po raz pier- 
wszy, 

Również od tej daty rozpoczną się loty z Warzawy 
do Gdymi i Gdańska. Linia poludniowa, która dotych- 
czas kończyła się w Atenach, obecnie przedłużona zo- 
saje aż do Lyddy (Palestyna). W ten sposób podróż 
z Helsinek do Lyddy można będzie odbyć w przeciągu 
2 dni z noclegiem w Bukareszcie. Rozpocząwszy Ja 
w Helsinkach jednego dnia o 7.50 jest się w Lyddzie 
następnego dnia o godz. 17,05. Przebycie tej przestrze- 
ni pociagiem i okrętem trwać musi co najmniej dzie- 
więć dni. W projektach. które prawdopodobnie już 
w najbliższym czasie wejdą w stadium realizacji, prze- 
widywame jest otwamcie nowych szlaków z Warszawy. 
a to do Wiednia, Wenecji i Rzymu, jak mówmież 
do Pudapesztu. Długość nowych linii wyniesie 2599 
km. Zaznaczyć należy, że letni rozkład lotów na li- 
niach polskich jest Ściśle przystosowany do rozkałdu 
lotów na limiach, obsługiwanych przez Towarzystwa 
zagramiczne. 
ca * Я ж 


W PIĘĆ DNI — DO PALESTYNY І Z POWROTEM. 


W sferach handlowych, utrzymujących kontakt 
z Palestyną, wielkie zainteresowanie wywołało prze- 
dluzenie linii lotniczej z Warszawy przez Lwów, Czer- 
niowce, Bukareszt, Sofię, Saloniki i Ateny, gdzie po- 
przednio linia kończyła się aż do Lyddy przez Rodos. 
Dwa loty techniczne odbyte w jesieni ub. r. wykazały 
celowość utrzymania stałego połaczenia Po'ski z Pale- 
styną. Zwłaszcza jeżeli chodzi o korespondencje to w 
lotach technicznych przewieziono z Polski 1454 kg. 
poczty, czyli około 150.000 listów со wypada po 75,000 
listów na jeden lot. Komunikacja powietrzna wykorzy- 
stywana jest również dla przesyłek specjalnie cennych 
i towawów szybko psujących się. 

Połączente to przyśpiesza przesyłkę listu o 16 dni. 
Obecnie będzie można otrzymać odpowiedź już po 
upływie 5 dni od chwili wysłania listu z Polski do Pa- 
lestyny. 

Jak już prasa doniosła, start pierwszego samolotu 
liniowego do Palestyny nastąpi w dniu 5 kwietnia. 

Samolot Polskich Linii Lotniczych „LOT“, który 
wystartował w dniu (5 bm. о sodz. 9 rano z warszaw- 
skiego lotniska cywilnego na Okęciu, wylądował w dm. 
następnym w Pelo vie na lotniska w Lydda, porcie 
lotniczym dla Tel Aviv'u i Jerozolimy. 

Samolot pilce wany przez pilota Dmoszyńskiego 
przebył w pierwszym dniu trasę 1,857 km. kończąc 
pierwszy etap lotu w Atemach. W dniu następnym 
droga lotu wynosiła 1,511 km. przy czym nastąpiło 
przewidywane ladowanie na wyspie Rodos. O godz. 
[259 wyladowat polski samołot na lotnisku w Lvddzie, 
witany przez przedstawicieli Polonii i sfer handlo- 
wych. Listy. które przywiezione zostały w liczbie oko- 
ło 15.000 były doręczone adresatom w Tel Avivie i Je- 
rozolimie tego samego dnia. 
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Nei? 


Przegląd pras 


Światowy Związek Polaków z Zagranicy 


pozostający pod sprężystem kierownictwem 
dyr. Stefana Lenartowicza w swej wszech- 
stronnej działalncści prowadzi również oży- 
wioną akcję na polu gospodarczem wśród wy- 
chodźctwa. Akcja іа idzie w dwóch kierun- 
kach, a mianowicie realizacji postulatu: 1) ku- 
piec polski na emigracji dystrybutorem toroa- 
ru polskiego zagranicą, 2) 8-miljonoroa Polon- 
ja Zagraniczna konsumentem tomaróro pol- 
skich. 

Specjalną uwagę zwrócono ostatnio na 
50-tysięcy kupców i przemysłowców polskich 
w Stanach Zjednoczonych A. P., której ze- 
wnętrznym przejawem był pierwszy zjazd 
w Cleveland zakończony utworzeniem Fede- 
racji polskich zrzeszeń kupieckich i powoła- 
niem do życia Centrali kooperatywnych hur- 
towni. Teren Ameryki Łacińskiej nie jest do- 
tychczas objęty intensywniejszą akcją gospo- 
darczą Światowego Związku Polaków z Zagra- 
nicy. Niemniej jednak na łamach tamtejszej 
prasy emigracyjnej toczy się ożywiona dysku- 
sja na ten temat. Dowodem jest glos „Kurje- 
ra Polskiego" m Argentynie, który w artykule 
„Handel polsko-argentyński" pisze: 

„Handel polsko-argentyński kształtuje się 
pomyślnie a saldo jego wedlug ostatnich cyfr 
statystycznych wyrównało się niemal zupełnie 
tak po stronie importu jak i eksportu obydwóch 
państw. Świadczy to o zdrowych podstawach 
wymiany towarowej, kiórą w przyszłości zamie- 
rza się znacznie rozbudować. Nie ulega też wąt- 
pliwości, że w niedługim czasie Polska i Argen- 
tyna rozpoczną rozmowy w celu zawarcia trak- 
tatu handlowego, co wzajemne stosunki zacieśni 
i skonsoliduje 

Zgodnie ze swoją struktuią gospodarczą А:- 
gentyna eksportuje do Polski głównie produkty 
rolnicze, a Polska do Argentyny wyłącznie prze- 
twory przemysłowe, przyczem spotyka się z kon- 
kurencją innych państw europejskich. Polska 
wchodzi na tutejszy rynek w nader trudnych 
warunkach, musi zdobywać pozycje i umacniać 
je, musi jakością towarów wypierać wprowa- 
dzone już od lat produkty innych państw. W tej 
bezkrwawej lecz zaciętej walce góruje nieraz 
podstęp nad uczciwością kupiecką. „bluff“ nad 
rzetelną ofertą. 

W dzisiejszym numerze umieściliśmy 
wiady, tyczące się importowanego do Argentyny 
drzewa polskiego. Tak p. Panas, jak i p. Herman 
pierwszeństwo przyznają polskim dyktom i de- 
skom, nadmieniajac, że są one lepsze i tańsze, 


wy- 


y emigracyjnej 


aniżeli inne zagraniczne malerjały. Dwa te zna- 
mienne oświadczenia. sformułowane przez wy- 
bitnych fachowców wystarczają, aby obalić 
wszystkie przesądy ı wszelkie złośliwe komen- 
tarze. 

Mamy wśród naszego społeczeństwa w Bue- 
nos Aires bardzo dużo stolarzy, mających częś- 
ciowo swoje własne warsztaty, lub pracujących 
w obcych przedsiebiorstwach. Na tych roda- 
kach zaciążył teraz obowiązek szerzenia popu- 
larności drzewa polskiego i zdobywania mu ta- 
kiego miejsca, na które zasluguje. Nie dość na 
tem. cała rzesza emigracyjna może walnie przy- 
czynić się do w/mozenia handlu polskiego w Ar- 
gentynie przez informowanie znajomych i wska- 
zywanie źródeł zakupu. Szereg firm w Argen 
tynie posiada drzewo polskie na składzie i może 
je oddać w każdej ilości lub ewentualnie spro- 
wadzić deski, dykty. fornierv, еіс. w żądanych 
rozmiarach. 

Jeżeli т kwestjach gospodarczych będziemy 
postępować solidarnie, to porostana polskie skle- 
py, zakłady rękodzielnicze i przemysłowe, przed 
siębiorstwa i fabryki. Rozwój ten musi nastąpić 
wcześniej czy później, lecz dokona się w szyb 
szem tempie, jeżeli masy śmiadomych swoich 
obowiązków emigrantów będą czynnie mspźl- 
pracować. 

Niechaj te słowa. nie przebrzmią bez echa. 
Skierujmy nasze wysiłki ku gospodarczemu pod- 
niesieniu kolonii, a wtedy automatycznie ucichną 
nasze bezpłodne Kłótnie spoleczne nie przyno- 
szące zaszczytu ani nam ani naszej Macierzy. 
Pomóżmy Ojczyźnie zwalczać bezrobocie przez 
kupowanie jej towarów m Argenlynie, szerzmy 
zrozumienie dla tego wielkiego celu m kole bliż- 
szych i dalszych. znajomych." 

Niemal równocześnie na łamach „(razety 
Polskiej ro Brazylji', Kuryłyba; Stanisław 
Hessel w artykule „Handel Brazylj z Polska” 
zabiera głos w ożywionej dyskusji o polskim 
cksporcie. 

„Ostatnia wymiana zdań w miejscowej pra- 
sie zostawiła sprawę polskiego cksportu do Połu- 
dniowej Ameryki nierozwiązaną i тогуі ова 
w dwa rozbieżne kierunki. Jedm są zdania, że 
naprzód trzeba wytworzyć zapotrzebowanie na 
polskie towary i wysuwają hasło dopominania 
się na rynku tych towarów, inni zaś odwrolnie. 
chcą naprzód widzieć podaż polskich towarów 
na tymże rynku. Ci ostatni twierdzą, że wpro- 
wadzenie na rynek polskiego eksportu a priori, 
może dopiero spowodować popyt na te towary 

Kto ma rację? — Jak zwykle, rozwiązanie 
i tej kwestji znajduje się w pośrodku. 

12 lat temu powziąłem i przeprowadziłem 
inicjatywę eksportu z Polski do Brazylji lokomo- 
bil t maszyn rolniczych. 


TOWARZYSTWO HANDLU 
ZAMORSKIEGO SKÓRAMI 


SPÓŁKA AKCYJNA 


EKSPORT | IMPORT SKÓR SUROWYCH 


Na te przedmioty polskiego przemysłu wcale 
nie było wówczas w Brazylji zapotrzebowania, 
bo tutejszy rynek był już zajęty przez inne kraje 
eksportujące jak Niemcy, Ameryka Północna 
i Anglja. Przed zrealizowaniem tej inicjatywy 
odnoszono się do niej bardzo pesymistycznie 
i twierdzono, że eksport z Polski nie będzie 
mieć powodzenia. Tem się nie zrażając, prze- 
prowadziłem  jaknajdokładniejszą kalkulację 
trudną o tyle. że wówczas Polska nie posiadała 
jeszcze stabilizowanego pieniądza. ani też włas- 
nego portu, zaś o polskich okrętach handlowych 
wówczas ani się jeszcze mie śniło. Towary trze- 
ba było wysyłać poprzez obce porty i obcemi 
linjami okrętowemi. Transporty lokomobil, ma- 
szyn rolniczych i przemysłowych, eksportowane 
do Brazylji w latach 1924, 1925 i 1926 szły przez 
Niemcy i zaokrętowywane były w Hamburgu, 
a Polska nie posiadała wtedy umowy handlowej 
z Niemcami. Mimo różnych braków, które w ta- 


n 1—2 BIULETYN POLSKO - ŁACIŃSKO - AMERYKAŃSKI Str. 51 


kich wypadkach są nie do uniknięcia, wspo- 
mniane towary kalkulomaly się tutaj bardzo do- 
brze. Lokomobile Cegielskiego dawały zysku 5 
do 6 tysięcy milrejsów, plugi polskie i inne ma- 
szyny, również dawały dobre zyski. 

Wszystko to, to już dzieje dawne i może 
obecnie nieaktualne, bo warunki się zmieniły. 
Ale jedna jest z tego nauka: toroary mogące mieć 
tutaj powodzenie, trzeba tak skalkulorvaé, ażeby 
cena ich mogła być konkurencyjna i żeby były 
dobre. Роруі na nie sam się wytworzy, ale trze- 
ba je mieć na rynku. Jest nonsensem żądać od 
kupca polskich towarów, kiedy ich niema па 
rynku. Gospodyni. która potrzebuje np. dobre- 
go garnka emaljowanego wyrobu zagranicznego, 
czy może żądać od kupca. ażeby dał jej garnek 
polskiego wyrobu? Niby może, ale byłoby 
śmieszne takie żądanie, wiedząc, że na rynku 
wogóle niema tego rodzaju towarów polskiego 
przemysłu. Inaczej będzie wyglądać, gdy towa- 
ry polskie będą już na rynku brazylijskim. 
Ołówki Majewskiego niegdyś, dzięki ich istnieniu 
na tutejszym rynku, miały niezłe powodzenie 
i nie było nonsensem zapytywać się o nie w skła- 
dach p:zyborów do pisania i w sklepach na ko- 
lonji. Teraz ich już niema. więc jakże się o nie 
dopytywać? 

Wszystko poszłoby zupełnie inną drogą, gdy- 
by się umiano zabrać do tej sprawy tak jak na- 
leży. a nie tak jak bywało. twierdzę, że jeśli nie 
mamy na tutejszym rynku towarów polskiego 
pochodzenia, to tylko dlalego, że nie umiano 
i nie chciano się do tego zabrać rzetelnie. Podaż 
i рсруі musi iść ze sobą w parze. Towar musi 
być na rynku, a wtedy dopiero można się o nie- 
go dopytywać w sklepach i nie będzie to ani 
śmieszne ani też nieakiualne. 

Hasło „swój do swego po swoje“ jest możli- 
we tylko tam w Polsce, ale nie tutaj, bo nie ma- 
my mlaśnie tego, co stanowi to „smoje“. Miejmy 
swoje, a wtedy o nie będziemy się dopominać. 
Tylko to „smoje“ musi być potrzebne, dobre i nie 
zadrogie!” 

Glos ten dowodzi. że eskport polski do Bra- 
zylji ma przygotowany teren i dozna poparcia 
ze strony tamtejszej Polonji. która łaknie pol- 
sk'ego towaru. Nie wolno nam więc dłużej 
bagatelizować tego rynku. Taka spontaniczna 
polemika na temat polskiego eksportu na emi- 
gracji jest wysoce znamienną i jakże poucza- 


juca! 


Czy opłaciłeś już prenumeratę 
„Biuletynu 2 


Dla wygody naszych Czytelnikom załączamy 
do numeru przekaz rozrachunkowy 
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Z НОСНЕ. WYDAWNICZEGO 


Mieczysław B. Lepecki: W CIENIU KOR- 
DYLIEROW (Podróż do Ameryki Południo- 
wej). Stron 320. Cena Zł. 9.— (w opr. Zł. 12.—-) 
W-wa 1937. Wydawnictwo Ј. Przeworskiego. 
W ostatnich dniach pojawiła się na półkach 
księgarskich nowa niezwykle interesująca 
i bogato ilustrowana praca zaszczytnie zna- 
nego autora, Mieczysława B. Lepeckiego. 

Każdy, kto chce poznać stosunki panują- 
ce w Ameryce Południowej, winien przeczy- 
tać tę ciekawą książkę. 

Zanim zamieścimy jej obszerne omówie- 
nie w następnym numerze Biuletynu, przy- 
taczamy wyjątek ze wstępu autora: 

„Kraje, opisywane w tej książce, są przez 
naszą literaturę dotychczas prawie nietknię- 
te. O Boliwii będzie to zapewne pierwsza 
pclska relacja podróżnicza. O Paragwaju — 
bodaj trzecia. Z tego powodu wynikły dla 
mnie pewne obowiązki. 

Musiałem тоспо podkreślić strong infor- 
macyjną. Oczywiście nie miałem zamiaru 
wyczerpać całości materiału; podstawą są 
moje własne wrażenia. 

wrażeń tych szukałem najchętniej 
w stronach najmniej znanych, najmniej ze 
światem cywilizowanym związanych. Z tej 
chęci wynikła włóczęga po jeziorze Titicaca. 
pobyt w wioskach indyjskich wysokogór- 
skiej Boliwii, konna podróż po wschodnim 
Paragwaju і z niej w ogóle wyniki wybór 
krajów tak odległych i tak stosunkowo trud- 
no dla Polaka dostępnych, jak kraje leżące 
po dwu stronach Gran Chaco. Szczególnie 
w odniesieniu do Boliwii muszę zaznaczyć, 
że szlak mej podróży nie prowadził przez 
jej część najwięcej cywilizowaną, a więc 
stąd obraz kraju mógłby w opisie wydać się. 
gdybym tego nie podkreślił, różny od rze 
czywistego. Co do Paragwaju, to, przeciwnie. 
przeciąłem go w miejscach najludniejszych 
i najbardziej pod względem rozwoju posu- 
niętych maprzód*. 

* 


Nakładem Międzynarodowego Towarzy- 
stwa Osadniczego ukazały się cztery niezwy- 
kie interesujące monografje popularnego 
autora Majora Mieczysława Lepeckiego. 
Frace Majora Lepeckiego pisane są bar- 
dzo przystępnie i dla swej prostoty posiada- 
ją olbrzymią wartość. Raz przeczytana bro- 
szura pozostawia u czytelnika niezatarte 
wrażenie, zaznajamiając go ze wszystkimi 
warunkami w jakich żyje miejscowa lud. 
ność i do których dostosować się musi pol 
ska ekspansja gospodarcza. Z pod pióra Dy- 
rektora Lepeckiego wyszły specjalne momo- 


grafje poświęcone ARGENTYNIE, BOLI- 


WII, BRAZYLII I PARAGWAJOWI. Wy- 
dawnictwa te są tym cenniejsze, że dotych- 
czas nie mieliśmy żadnego podręcznika w ję. 
гука polskim orientującego zarówmo pionie- 
rów polskiego handlu zamorskiego jak i 
rzesze naszych emigrantów w miejscowych 
warunkach Ameryki Południowej. To też 
emigranci nasi jeździli w pogoni za chlebem 
przeważnie „w nieznane“, Należy się praw- 
dziwa wdzięczność Autorowi jako jednemu 
z bardzo nielicznych znawców Ameryki Po- 
ludniowej w Polsce, za uprzystepnienie wła- 
snych spostrzeżeń, a MTO jako паКіайсу za 
tę pożyteczną inicjatywe. 


Prace dyr. Lepeckiego są poważnym przy- 
czynkiem w naszym dorobku na polu pozna 
nia i zbliżenia z Ameryką Południową. 


* 


Gospodarcze Archiwum Morskie w Gdyni donosi, 
że niebawem ukażą się w druku dwa odczyty: „Sza- 
cunek wartości usług morskich“ Dr. A. Gazela i „Ce- 
lo i sposoby określenia udziału poszczególnych bander 
w przewozach towarów do portów“ Stanisława Olta- 
rzewskiego. Odczyty te były wygłoszone w Gdyni dn. 
15 marca rb. na Komisji Morskiej Instytutu Baltyckie- 
go. Nad tematami tymi wywiązała sig bardzo ożywio- 
na dyskusja, tym bardziej ważna, że brały w niej 
udział najpoważniejsze jednostki z zainteresowanych 
gdyńskich sfer gospodarczych, co wskazuje na aktu- 
alność i żywotność poruszanych kwestyj. 


Dr. Gazcl określa jako usługi morskie przewozy 
osób i towarów drogą morską między obcymi a wła- 
snymi pomami danego kraju oraz tylko między za- 
granicznymi, czyli t. zw. tramping. 

Z sum przychodów i rozchodów Polski w tym ga- 
kresie tylko niektóre pozycje dają się scilsle ustalić, 
niektóre zaś mie są zupeínie znane. Można uzyskać 
uajpczykład dane o przychodach 1 rozchodach polskich 
lini żeglugowych z przewozu pasażerów i towarów, 
o przychodach z opłat portowych itp.; nieznane są na- 
temiast przychody poszczególnvch bander obcych 
w handlu zagranicznym Poski z przewozu towarów. 
Dla przybliżonego więc przynajmniej ustalenia war- 
tości uslug morskich pozostaje zastosowanie metody 
szacunkowej. 

Referent szacuje wysokość przychodów z frachtów 
morskich w przywozie do Polski na 15 procent warto- 
ści importowanych artykułów, a w eksporcie na 20 
procent, co wyrażałoby się sumami np.: w przywozie 
w 192% r. 192 mil. 21, а w 1956 r. — Y3 mil. zł. 

By otrzymać dane co Polska płaci za usługi mor- 
skie w przywozie towarów, pozostaje odjąć od powyż- 
szych sum dochody Polski z przewozu towarów pod 
рэзка banderą; dane te znajdują się w opracowaniach 
GUS, dotyczących bilansu płatniczego Polski. 

Wysokość tych wpłat państwom obcym jest tym 
groźniejsza dla gospodarki naszego kraju, im mniej- 
sza ilość przewozów dokonywana jest na siatkach pod 
własną banderą, im mniejszy zatem wpływ może pań- 
stwo wywierać na politykę frachtów morskich. 

Tym zdaniem kończy się drugi odczyt, który jest 
uzupełnieniem pierwszego i rozpatruje zagadnienie od 
strony techniki uzyskania potrzebnych materiałów sta- 
tystycznych. 


- {иі 


Z ostatniej chwili 


Notowania z drugiej dekady marca 1957. 
GIEŁDA ZBOŻOWA 


IZBA CECHOWA ZBOŻOWA. 
Notowania urzędowe Buenos Aires — loco wagon 
w porcie, 

Pszenica twarda Nr. 2 . . za 80 kg. $ 11,95 
Pszenica póliwarda . . . . za 80 kg. „ 11,85 
Pszenica miękka . . . . . za 80 kg. . ERROS 
Owies biały "R PE" pa „41650. 
Owies m. Nas гава кан 0650 
Jęczmień browarniany A АМ Зна 48:78 
Jęczmień pastewny za 62 kg. . . . 8,55 
Żyto я аа ZA NRO. е es MOO 
Len (4% -owe zanieczyszczenie) za — kg. . 14.60 
Kukurydza żółta (stara) ИЕ ep: GP 06.09 
Kukurydza 40-to dniowa . > Aż 


Scomta za dostawę luzem (bez opakowania) za 100 

kg: pszenica — Ф 0,09, kukurydza — $ 0,06!/2. 
GIEŁDA BAWEŁNIANA. 

Kotyzacja cen włókna bawełny przędzalniczej 

w stanie surowyan i produktów pochodnych. 

Izba bawełniana w Buenos Aires podała do wiado- 
mości następujące ceny włókna bawelnianego w stanie 
surowym i produktów pochodnych: 

Włókno bawełniane (unzędowy „standari* argen- 
tyński) : 

Ceny nominalne tego produktu 
lichtuga — Buenos Aires: 


loco wagon luh 


Тур A $ 1050,— za tonnę Typ D $ 920,— 
Гур В „ 990,— za tonne Typ E „ 875, — 
Тур С 5 e" za tonnę Typ F абры 


tonnę — $ 274,—, 
Siemię bawełniane z Chaco, loco wagon w Resi- 
stencia — za tonnę $ 75.—. 
GIEŁDA HODOWLANA. 
Notowania cen osiągniętych: 


Wełna krzyżowa z Neuquen 27000 kg. $ 17,— 
Wełna górska krzyż. cienka 
i śred. 16000 kg. „16,— 14,50 
Wełna cienka z Neuquen 2000 kg. ., 15,— 
Wełna krzyżowa z В, Aires 5000 kg. . 19,— 
Wełna krzyżowa średnia 2000 kg 15,50 
Wełna z drugiego strzyżenia 
Welna krzyżowa guba 1000 kg. ., 16,70 
Wełna z jagniąt 1000 kg. „15— 
Wełna z brzucha — Neuquen 6000 kg. „12, 
Skórki owcze z sezonu 7000 kg. — $. 1,50 — ў. 1,40 
z Santa Cruz 5000 kg. — $.1,42 — $. 1.40 
s „ 2 Chubut 1000 kg. — $. 1,26 
Я » bez włosia 
(z sezonu) 8500 kg. — $. 1,12 — 5.1, — 
Skórki jagnięcie 1500 kg. $. 1,20 — $.1,— 
Skóry bydlęce 450 sztuk $12,50 — $11.50 
„ solone z rzeźni 40 sztuk $—,80 
Skórki cieląt młodych 
i nienarodzonych 140 sztuk $12,50 — $11,50 
Skóry końskie 110 sztuk $—,98 — $—,95 
Szczecina 2500 kg. — $25,50 — 618. — 


NOTOWANIA CEN SKÓR SPRZEDANYCH 
Z FRIGORIFICÓW 


Woly 24/2 kg — $.108,— 8.106 — 1035,- 
„ lekkie . — $.104— $. 105— 
Krowy — $. 105,— 


GIEŁDA PIENIEZNA W BUENOS AIRES. 
Notowania oficjalne w pesach argentyńskich. 


Sprzedaż Kupno 
Anglja (100 funt.) 15, 16. 
U.S. А. (160 doł.) 305,50 5254; 
Francja (129 fr.) 14,27 15,92 
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GIEŁDY 


Włochy (109 lir.) 
Niemcy (100 marek) 
Szwajcarja (100 fr.) 


Czechosłów acja (100 koron) 


Szwecja (100 koron) 
Belgja (100 frank.) 
Węgry (100 pengó) 
Polska (100 złotych) 
Urugwaj (100 pesów) 
Brazy lja (1000 milreis.) 


16.15 
125,28 
67,87 
10,69 
4-95 
51,68 
90,91 
58,11 
181,50 
508,— 
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17,25 
15152 
74,57 
11,40 
82,51 
55,12 
96,97 
61,98 
181,50 
305,— 


GIEŁDA PIENIĘŻNA W RIO DE JANEIRO. 


Peso urugwajskie 
Frank francuski 
Frank belgijski 
Frank szwajcarski 
Guldeny holenderskie 
Korony szwedzkie 
Когопу norweskie 
A duńskie 
Dolar amerykański 
Marka niemiecka 
Szyling austryjacki 
Korony czeskie 
Dinar jugosłowiański 
Leje rumuńskie 
Złoty polski 
Jeny japońskie 
Paso boliwijskie 
„ chilijskie 
Eskudy portugalskie 
Feso argentyńskie 
Funty peruwiański е 
amgielskie 
Liry w łoskie 


Sprzedaż Kupno 
w milreisach brazylijskich 
8900 84700 
&760 $740 
$550 $520 
38700 38500 
56800 38600 
48100 58800 
58950 58700 
38700 5%200 
168500 16$100 
48000 58400 
28900 28600 
08690 08500 
$400 $300 
$120 8030 
33090 28700 
54500 48700 
8700 $600 
R600 $500 
$749 $720 
48900 49800 
408000 58$000 
798500 78500 
$850 $750 


CENY DETALICZNE W KURYTYBIE. 
Cukier biały rafinowany, kilo . 
Cukier biały mulatinho, kilo 


Kawa mielona I sza, kilo 


Herva-mate, kilo . 
Ryż biały agulha, kilo 


Ryż biały zwyczajny, kilo 


Groch okrągły, litr 
Fasola czarna, kilo 
Mąka pszenna, kilo З 
Mąka kukurydziama, kilo 
Mąka mandjoakowa, kilo 
Araruta, kilo А 3 
Masio zwyczajne, kilo 
Mięso wieprzowe, kilo 
Mięso wołowe, kilo 
Slonina, kilo 

Smalec, kilo . 
Bacalhao, kilo 

Wosk, kilo 

Miód, kilo Р A 
Chmiel 100 grm., paczka 
Gazolina. lata : : 
Nafta, lata 2 
Oliwa. Bertoli, lata . 
Oliwa Sol lewante, lata . 
Herbata Lipton, lata . 
Groch okrągły, alkiar 
Fasola czarna, kalgier 
Fasola paulista, kalgier 
Kartofle, worek й 
Żyto, alkier 

Pszenica, alkier 
Kukurydza, kalgier 
Cebula, aroba 


Mąka pszenna Lili. wórek . 


Jaja, tuzin 


4 600, 


1 $ 400, 


18100 

& 900 

2 ў 800 

. 18200 
1,800, 2 $ 
1 $ 500 
t 3600 
$ 700 

1 $ 200 
$ 500 
$ 700 

1 $800 
6 8.000 
2 $ 800 
1 8600 
59 600 
4 $ 400 
4 8500 
7 8500 
& 700 

. 18200 
. 32 8 000 
. 26 $ 000 
. 12 $ 000 
5 8.000 

7 8500 


` 5—8 & 000 


. 45 $ 000 
. 55 $ 000 
- 55 9000 

8 $ 000 
. 88000 
. 25 $ 000 
. 26 $ 000 
. 50 $ 000 
1 Ф 000 
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NTNIZE 


Towarowe tranzakcje wiązane 


Przypominamy. że Komisja Dewizowa w okólniku 
Nr. 54 podala do wiadomości, iż: 

І. Import i eksport towarów dokonywać w ra- 
niach towarowych transakcyj wiązamych, odbywać sie 
może na zasadzie specjalnego zezwolenia, wydanego 
przez Związek Izb Przemysłowo - Handlowych Rze- 
czypospolitej Polskiej w Warszawie. 

Wzór zezwolenia załącza się do niniejszego okól- 
nika. 

Komisja Dewizowa, Polskie lowarzystwo Handlu 
Kompensacyjnego w Warszawie oraz bank dewizowy. 
wymieniony w zezwoleniu. będą otrzymywać po jed- 
nej równobrzmiącej odbites oryginalnego zezwolenia. 
wydanego zainteresowanej firmie. 

П. Komisja Dewizowa upoważnia bank dewizo- 
wy, wymieniony w zezwoleniu Związku Izb Przemy- 
słowo - Handlowych R. P.. do wykonywania — bez 
względu na sumę przekazu i bez osobnego zezwole- 
nia Komisji Dewizowej w terminie i do wysokości 
oraz na warunkach. wymienionych w tym zezwole- 
niu — przekazów zagranicznych sum. należnych za 
importowany do Polski towar. 

ПІ. Bank dewizowy poswiadezy na У egzempla- 
rzu zgłoszeuia wywozu (poświadczenie walutowe). że 
eksporter uczynił zadość obowiązkowi odsprzedaży 


waluty eksportowej, o ite ją zaofiaruje w wysoxośc 
i walucie, ustalonej w tym zezwoleniu. W zaświad. 
czeniu należy podać datę i liczbę zezwolenia. 

ІУ. Rozliczenie  transakcyj  kompensacyjnych 
nastąpi wyłącznie w walutach obcych. wymienionych 
w zezwoleniu. 

W przypadku. gdy zagianiczny kontrahent ma 
prawo zaliczenia należności za towar, sprowadzony 
z lolski, na swoją należność za towar, dostarczony 
przez niego do Polski, wówezas w punkcie 10-ym a) 
i b) będzie wstawiona jedynie kwota, stanowiąca nad- 
wyżkę eksportu nad importem lub przeciwnie. 
W punkcie 4-tym zezwolenia Związek Izb przy wy- 
pelnieniu skreśli ustęp a) lub b). załeżnie od tego, ja- 
ka alternatywa zostanie przyjęta; w punkcie zaś 
10-vm b) — zależnie od tego, czy zapłata za impor- 
towany towar nastąpić ma dopiero po jego sprowa- 
dzeniu 1 veleniu, czy też wcześniej — Związek [zb 
skreśli nazwy dokumentów oryginalnych lub zastęp. 
czych. 

Banki dewizowe winny ściśle przestrzegać warun- 
ków, zamieszczonych w zezwoleniu Związku Izb Prze- 
mysłowo - Handlowych R. P., o sposobie zapłaty га 
wywiezione i przywiezione towary (punkty 9-y 
1 10-y zezwolenia). KOMISJA DEWIZOWA. 


ZALACZNIK DO OKÓLNIKA KOMISJI DEWIZOWEJ Nr. 34 


ZWIAZEK 
IZB PRZEMYSŁOWO-HANDLOWYCH R. P. 


w Warszawie 


Zezwolenie 


Do Firmy 


W związku ze zgłoszeniem тп: i < 
oraz powołując się na załączune .Informacje Związku 
Izb o zasadach obrotu kompensacyjnego z krajami 
pozasuropejskim“. (vide Nr. 6 „Biuletynu Polsko-La- 
cińsko - Amerykańskiego" — przyp. геа), Związek Izb 
wyraża zgodę na dokonanie tranzakcji wiązanej na 
warunkach następujących: 


1. Firma: 
dokona wywozu (towaru) . 
wartości fob Gdynia 

zł. do (kraj) Gdańsk 

г. W татіап za dckonanie wywozu. wymienionego 
przywiezie z (kraj) (tow ar) (ilość) 

zl. Gif Gdynia. 


Gdańsk 


(ilość! 


wartości - 


Warszawa, doi ea z 1936 r. 


Nr. 


pujących warunkach i z następującymi terminami 


wiezionych wynosić będzie: i я 
Dopuszczah'e jest stopniowe dokonywanie wywo- 
au i przywozu w partiach częściowych, zawsze we 
wspomnianym stosunku. 


4. a) Towar może być przywieziony do polskiego 
obszaru celnego dopiero po dokonanym wy- 
wozie. Importem bedrie mógł otrzymać po- 
awołenie przywozu zaopatrzone specjalnym 
nadrukiem: „obrót kcempensacyjnv'. wymagź ne 
dla odprawy celnej, dopiero po udowodnieniu 
związkowi Izb dokonanego wywozu, w sposób 
wskazany niżej pod p. 5. 


Nr. 1—2 


6. 
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b) Przywóz może być dokonany przed wywozem, 
nie wcześniej jednak, пія... Ekspor- 
ter i importer przyjmują na siebie solidarne 
zobowiązamie, iż eksporter najdalej do dnia 
wywiezie cały towar na warunkach, określo- 
nych w p. i. Tytułem zabezpieczenia powyż- 
szego zobowiązania firma . wpłaci 
do wyłącznej dyspozycji Związku Izb Przemy- 
słowo - Handłowych R. P. na rachunek Zwiaz- 
Каа заа а Ез sumę zł. . 
złoży list gwarancyjny banku 
na zl .. уг Polskiem Towarzystwie Han- 
dlu Kompensacy jnego do dyspozycji Związku 
Izb Przemysłowo - Handłowych. Dopiero po 
złożeniu tej kaucji importer otrzyma pozwole- 
nie przywozu, zaopatrzone specjalnym nadru- 
kiem: „obrót kompensacyjny*. Kaucja ta bę- 
dzie zwrócona wpłacającemu po udowodnie- 
niu — i w stosunku procentowym do wysoko- 
ści — dokonanego w terminie wywozu. 
W przypadku, gdyby z jakiejkolwiek przyczy- 
ny dokonanie wywozu w terminie nie zostało 
udowodnione Związkowi [Izb Przemysłowo- 
Handlowych R. P. w przeciągu miesiąca po 
upływie tego terminu, złożona kaucja przepa- 
da w całości lub w części, odpowiadającej pro- 
centowi niedokonanego wywozu, na rzecz 
Związku Izb Przemysłowo - Handlowych В. Р. 
i będzie zużyta przez Związek Izb na cele po- 
pierania wywozu lub też na inne cele, stosow- 
nie do uznania Związku. 


Celem udowodnienia wywozu eksporter winien 

złożyć w Związku Іа: 

a) odpis faktury konsularnej lub eksportowej, 

b) odpis konosamentu do portu przeznaczenia, 

c) oryginalne deklaracje celne, 

d) inne przez Związek Izb Przemysiowo-Handlo- 
wych R. P. wskazane dokumenty, stwierdzają- 
ce wejście wywiezionego towanu do kraju prze- 
znaczenia, a m.: 

Tranzakcja niniejsza (і. ]. wywóz i przywóz) win- 

na być wykonana w czasie od dnia wystawienia 

niniejszego zezwolenia do dnia przy 
czym jako termin dokonania wywozu lub przywo- 
zu będzie uważana uwidoczniona na deklaracji 
celnej data wystąpienia towaru zagranicę lub wej- 
ścia do polskiego opszaru celnego przez jeden 
z portów tego obszaru. 


Pieczęć 
Związku 
fab R-E. 


Ka 


8. 


9 


to. 


Niniejsza transakcja musi być wykonana wyłącz- 
nie przez firmy, wymienione w punktach 1 i 2. 


Tytułem opłat manipulacyjnych Związek Izb po- 
bierze: 


Gdynia, 
% od wartości wywozu fob/cif PESA, 
Gdańsk 
Gdynia, 
% od wartości przywozu cift 78 
Gdańsk 


oraz na rzecz Komisji Dewizowej !/2%o od warto- 
ści towaru, który ma być przywieziony (punkt 2). 


Eksporter zobowiązał się do odsprzedaży waluty 
eksportowej wyłącznie bankowi  dewizowemu: 
importer zaś przekazać może zagranicę należność 
za sprowadzony towar również tylko za pośred- 
nictwem tego banku. 


W związku z powyższym i na zasadzie generalne- 
go zezwolenia Komisji Dewizowej, ogłoszonego 
w okólniku Komisji WE! Nr. 
z dnia 


a) firma, wymieniona w р. і (—eksporter—) zo- 
bowiązana jest do odsprzedaży powyższemu 
bankowi następujących dewiz: , 
niezwłocznie po ich terminie płatności. Po speł- 
nieniu tego obowiązku wyżej wymieniony bank 
poświadczy na V egzemplarzu zgłoszenia wy- 
wozu (zaświadczenia walutowe), że eksporter 
uczynił zadość obowiązkowi odsprzedaży wa- 
luty eksportowej w wysokości ustalonej w ni- 
niejszym zezwoleniu (z podaniem daty i liczby 
niniejszego zezwolenia); 


b) firma, wymieniona w р. 2 (--ітрогіег-) 

otrzymać może od wyżej wymienionego banku 
na zapłatę przywiezionych towarów — Бех 
osobnego zezwolenia Komisji Dewizowej — 
przydział następujących dewiz: 
w terminie: a pod warunkiem 
dostarczenia urzędowej kopii pozwolenia przy- 
wozu, zaopatrzonego nadrukiem: „obrót kom- 
релѕасујпу“, oryginalnej faktury, faktury pro 
forma, kwitu celnego, zobowiązania dostarcze- 
nia kwitu w przeciągu tygodni 
oraz dowodów dokonania eksportu w postaci 
przedłożenia dokumentów, wymienionych pod 
p. 5 lub odpowiedniego pisemnego zaświadcze- 
nia Związku Izb Przemysłowo - Handlowych 
RZEC 


ZWIĄZEK IZB 
PRZEMYSŁOWO-HANDLOWYCH R. P. 
W WARSZAWIE 


Dyrektor Związku 


Str. 36 
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Możliwości handlowe 


Największy producent i eksporter kapeluszy pa- 
namskich (sombreros toquillas) w Ekwadorze pragnie 
nawiązać bezpośrednie stosunki handłowe. Izba H. P. 
Ł. A. chętnie ułatwi ten kontakt. 


м 
* м 


Firma argentyńska, prowadząca na mielką skalę 
Podowlę wyder (nutria) pragnie lokować swoje towary 
zarówno u kupców jak i właścicieli ziemskich w Pol- 
sce. Firma ta, pozostająca pod kontrolą Ministerstwa 
Rolnictwa w Argentynie, wysyła codziennie żywe re- 
produktory do wszystkich części świata, głównie zaś 
do Francji, Niemiec, Szwecji i Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej. 

Cechą charakterystyczną tych zwierząt są gęste 
pluszowe futerka o ciemnym odcieniu, posiadające wy- 
bitną wyższość nad innymi gatunkami tego rodzaju. 

Bliższych informacji udziela izba Н. Р. І. A. 


* * 


Poważna firma meksykańska interesuje się impor- 
tem bekonów, szynek, smalcu, komserw, chmielu i sło- 
du, blachy żelaznej, rur galwanizowanyeh i zwykłych, 
łopat, motyik, drutu kolczastego, celulozy itp. 

Szczegółowych informacji udziela Izba. 


* a * A 


Z propozycją eksporlu z Polski ziół lekarskich 
(kwiatów, liści, korzeni i nasion) oraz artykułów diro- 
geryjnych i specyfików do użytku zarówno lekarsko- 
farmaceutycznego jak i przemysłowego, zwróciła się 
do Izby firma argentyńska. 
= * ж * = 
Przedsiawicielstwa na Ekwador i Chili 

W Polsce bawi obacnie młody handlowiec z Ek- 
wadoru i Chili, poszukujący reprezentacji handlowych 
na te państwa. 

Izba Handlowa P. Ł. A. ułatwi nawiązanie kon- 
taktu. 


z 5 х х sr 
Korespondent Izby w Argentynie (Sz) donosi o po- 
ważnych możliwościach ulokowamia na tamtejszym 
rynku czekolady, taniego materiału na wsypy do pie- 
rza kotoru czerwonego lub błękitngo (kolor narodowy 
Argentyny), mikroskopów i termometrów lekarskich 
oraz grzybów najlepszych gatunków. 

Grzyby można sprzedawać, lecz w kraju nie mogą 
przekraczać 9 zł. za 1 kg. przedniego gatumku. Cło 


wynosi 6 $ od 1 kg. do tego należy doliczyć różne 
drabme wydatki, więc przy wyższej cenie w kraju mie 
cplaca się, gdyż w hurcie można osiągnąć 14 $ za 1 kg, 
w detalu 25 $, lecz o spuzedaży detalicznej nie może 
być mowy. Pewne możliwości istnieją również dla 
polskich żyletek, 

Naogół żyletki są w Argentynie tanie, wyrobu 
miejscowego, niemieckiego lub U. 5. А. w hurcie з do 
9 $ za 109 sztuk. Polskie żyletki typu „Polonóż* naj- 
lepsze, bo gorsze gatunki nie mogą wchodzić w gre. 
Można uzyskać сепе 12 $ za 100 sztuk. Zamówienie 
mogłyby sięgnać 10,000 szt. za pierwsze mics. próbne. 
ЕТ * * = 


Argentyńskie firmy eksporiujące szmaty wełniane: 
І. ]. Van Rafelshem у Cia, С. Teuco 458, Ba- 
leiron у Pérez, С. Ventana 2852, Manuel Estruga, 

. С. Hontiguera 575, М. Н. Esber Darragueira 2868 

wszystkie w Buenos Aires. 

W branży tej pracują również w Argentynie choć 
nie ekspomtują szmat wełnianych w większych ilo- 
ściach: 

A. Kleiman, С. Bogota 1624, Pedro Merlini, С 
Pepiri 1589, Isaac Mazur, C. Rioja 1641, Antonio 
Pego, С. Sali 64-68, Pérez Hnos, С. С. al. Ur- 
quiza 195, Felipe Pons, С. Chiclama 3292, Amado 
Roslan, Av. Alcomta 2870, José Zapetini, Caxara- 
ville 4554, również wszystkie w Buenos Aires, 


Zapisz 


Ser арна 


członka 


ару 
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Zarząd Izby Handlowej 


Polsko - Łacińsko - Amerykańskiej w Warszawie 
PODAJE DO WIADOMOŚCI, ŻE 


w niedzielę dnia 30 maja 1937 roku o godzinie 12-ej 


w pierwszym, ao godzinie 12.30 w drugim terminie bez względu na ilość obecnych członków, 
odbędzie się w Warszawie, w nowym lokalu lzby przy ulicy Mokotowskiej 12 m. 1 


Zwyczajne Walne Zebranie 


z następującym porządkiem obrad: 


1. Zagajenie i wybór Prezydium Zgromadzenia, 

Odczytanie protokułu z ostatniego Walnego Zgromadzenia, 

Sprawozdanie Rady z działalności Izby, 

Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej z działalności finansowej Izby za rok 1935 i 1936, 
Budżet lzby na rok 1937, 


Wybory do władz lzby: 
a) Rady, 

b) Zarządu. 

c) Komisji Rewizyjnej, 
7. Wolne głosy i wnioski. 


спакою 


(-) MARJAN WOJDYŁŁO (=) JAKÓB KRAJKEMAN (=) EMIL MODRYCKI 
Dyrektor Skarbnik V.-Prezes 


$ 20 statutu Izby 


„Nieobecni czlonkowie mogą przekazywać prawo głosu jednemu z członków obecnych na 
zgromadzeniu, jednakowoż jednemu członkowi Izby przysługuje praroo składania nie mięcej niż 
10 głosów za nieobecnych“, o czem należy powiadomić pisemnie Biuro Izby. 
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WYCIECZKI 
MORSKIE 


NA MORZA POŁUDNIA 


14-26.4 s/s Polonia od zł. 385 
POLONIĄ DO PIRAMID 
9-21.6 s/s Polonia od zł. 290 
DO GREC I І 
7-19.7 s/s Polonia od zł. 290 
STOCKHOLM 
11-15.7 s/s Kościuszko od zł. 90 
FIORDY NORWEGII 
15-26.7 m/s Batory od zł. 330 
DROGAMI WIKINGÓW 
17-30.7 s/s Kościuszko od zł. 270 
| TRZY KRÓLESTWA 
| 28.7-5.8 m/s Piłsudski od zł. 250 
POD NIEBO ITALII 
3-17.8 s/s Polonia _ od zł. 340 
HELSINKI 
| 6-9.8 m/s Piłsudski od zł. 100 | 
KOPENHAGA 
1-10.8 s/s Kościuszko od zł. 80 
MAROKKO-MADERA-LONDYN 
12.8-6.9 s/s Kościuszko od zł. 490 


Informacje i zapisy (O р? = | S 


В А N К 


POLSKA KASA OPIEKI 5. A. 
(BANK P.K.O.) 


CENTRALA: WARSZAWA, JASNA 9 
(gmach P. K. O.) 
Telefony: 271-77, 525-08, 692.52 
Adres telegraficzny: BANKPEKAO 
PLACÓWKI 


ZAGRANICZNE 
ARGENTYNA: Banco Polaco Polska Kasa Opieki S. A. BUENOS 
v 


AIRES, Av. Tucuman N. 462/466 (gmach własny). Ekspozytura Miejska C. 
Corrientes 2700. Agencja Objazdowa Berisso. Agencje na sjs „Kościuszko” 
i s/s „Pułaski“ (między Montevideo i Buenos Aires). — FRANCJA: Od. 
dział w PARYŻU, 31, rue Jean Goujon (gmach własny). Ekspozytury: 
LENS, 2/4, rue Seraphin Cordier (gmach własny). METZ, 18, rue des Au- 
gustins Montceau-les-Mines, 7, rue Rouqet de | Isle. — PALESTYNA: 
Oddział w TEL-AVIV, Allenby Str. 88. Ekspozytura w HAJFIE, Shapiro 
Sireeł. — STANY ZJEDNOCZONE AMERYKI PÓŁNO- 
CNEJ: Biuro Przekazowe Gdynia America Line, Inc. NEW YORK, 
32 Pearl Street 


BANK Р. К. O. 
w ramach przepisów dewizowych 
WYDAJE – 
akredytywy kompensacyjno-turystyczne na Jugosławię, Bulgarie, 
Węgry, Czechosłowację etc.; 
KUPUJE - 
wszelkie waluty i czeki zagraniczne oraz travelers czeki (Ame- 
rican Express Company) w dolarach i funtach; 
SKUPUJE - 
dewizy pochodzące z eksportu polskiego; 
WYKONYWA- 
przekazy pieniężne do Francji Ameryki, Palestyny i innych 
krajów; 
ZALATWIA- 
inkaso weksli, dokumentów, konosamentów еіс.; 
PRZYJMUJE — 
wkłady na książeczki, rachunki bieżące za pośrednictwem od- 
działów zagranicznych; 
CHRONI – 
wychodźców oraz swoich klientów przed wyzyskiem i stratą; 
UDZIELA = 
bezpłatnie informacyj і porad; 
PRZEPROWADZA 
wszelkie tranzakcje bankowe w ramach statutu: 
BANK Р.К. О. 
zastępuje na terenie Francji, Ameryki i Palestyny Pocztową 
Kasę Oszczędności (P. K. O.) 


ZWRACAMY UWAGĘ P.T. EKSPORTERÓW NA NASZE ODDZIAŁY 
EESTI DS ESSE IE = OE Z WÓZ KRA 
W ARGENTYNIE, FRANCJI I PALESTYNIE 


